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Plenum CRZZ wytycza nowe zadania 
• • • 

w z~kresie usprawnienia współzawodnictwa pracy 
·zwiększenia opieki socjalnej nad pracownikami 

struktury ogniw związkowych • reorgan1zac11 •• 

WARSZAWA (PAP). - Dnia 19 
bm. rozpoczęły się w stolicy obrady 
plenum Centralnej Rady Związków 
ZawodowYch dla wytyczenia no­
wych czadań ruchu zawodowego w cza 
kresie usprawnieni.a współzawodnic­
twa pracy i rz:więksrzenla opieki so­
cjalnej nad pracownikami oraz rz.re­
organlzowanla struktury organiza­
cji związkowych. 

go przez górnika Markłewkę współ­
w.wodnictwa długookresowego. W 
kopa.Iniach wę1l1L zobowiąmnła dlu 
gookresowe podjęło 14 tys. górników 
postanawiając wydobyó setki tysięcy 
ton węgla ponad plan. 

Analizując riadania ogniw ewiąz­
kowych w dziedzinie mechanizacji 
pracy w kopalniach, mówca wskazu­
je przede wseystkim na konieczność 
uświadomienia tej części górników, 
którzy nie doceniają ZDaczenla me­
chanlzacJL 

!Mówca wskazuje równiet na ko· 
nieczność dalszego wzmożenia czuj­
ności wobec wStzelkich przejawów 
d!1liałalności wroga klasowego, który 
.stara się utrudniać pracę górników 
przez akty sabotażu. 

wn:ecłono • zmian, co przynlOlillo bar 
dzo poważne oszczędnołct 

Mówca podkreślił. te ogromną po­
moc11 dla wtóknia~y polskich w rea 
lizowaniu ich planów produkcyjnych 
- stały się doświadczenia włóknia­
rzy radzfecklcb. Znany już w całym 
kraju ruch korabielnlkowców ogar­
nia coraz więcej zakładów pracy. 
Przebywając w Polsce ~akomity 

racjonalizator i przodownik pracy -
radziecki wlókniarL Czutklch prze­
kall81 swe bogate dośwladcrzenia włó 
knfarzom polskim. Dziek! stosowa­
niu tych doświadcu.eń wielu pol­
skich włókniarzy z dnia na dzień o­
siąga coraz lepsze wyniki pracy. 

O poważnym W!Z1'oście llctby 

długotrwałymi oklaskami przodow­
nica pracy, prządka z Zakładów Im. 
Hanki Sawickiej - tow. Oiesielsu, 
która zwyciężyła w konkursie o ty­
tuł najlepszej prządki. 

Szeroko pmedyskutowano ugad­
nienie kontroli wykonania zobowią­
zań stwierdrzając, że jest ona jeszcze 
w wielu zakładach niedostateczna. 
„Tylko w wypadku, gdy robotnicy 
poznają dokładnie swe plany, kon­
trola plan6w produkcyjnych I zobo· 
wlj\Zań bęmie należycie prowadzo­
na." - oświadCt1.:yła E. Gurwicz, se­
kretarz Zw. Zaw. Energetyków . 

Obrady trwają. 

Plany roczne 
wykonane przed terminem 

ZPB IM. ARMII LUDOWEJ 

Dnia 19 grudnia br. ostatni oddział Zakładów im Armll. 
Ludowej - przędzalnla średnloprzt:dna - w~•konał plan roczny. C&łe 
zakłady zrealW>wały więc jut udania, przewi~ane ne biet11.cy rok. 

ZPB IM. BANKI 8A WICKIEJ 

Ostatni oddział tych zakładów, a mianowicie farbiarnia, ueallZ()­
wal roczny plan produkcyjny. 

ZPW IM. WARYNSKl.EGO 

18 b. m. wykończalnia Zakładów Im. Waryfukiego wYkonała aw6j 
plan. w dniu wczoraj81Zym zrealizowała plan roczny tkalnia. 

ZA.KŁADY REMONTOWO - SAMOCHODOWI: 

Załoga Zakładów Remontowo - Samochodowych uwiadamia, te 
wykonała plan roczny 15 trudni& rb. 

ZPW IM. REYMONTA 

Załoga Zakładów im. Reymonta zrealla:owała plan roczny 19 bm., 
na dwa dni przed terminem ustalonym w zobowiązanitch 1-Majo­
wYCh. 

W obradach biorą udział: przewod 
niczący CRZZ - tow. Wiktor Kłosie 
wicz, wiceprrzewodniczący CRZZ: -
tow. tow. Aleksander Burski i Ta­
deusci; Cwik, sekreta.me CRZZ - Zy­
gmunt Kratko i Stanisław Kowal­
czyk. Na sali znaidują się liczni przo 
downicy pracy: górnicy Hajduk, Ka­
dłubek, Kawczyk, włókniarki Ma­
guza, Ciesielska i inni. Na plenum 
przybył również sekretarz $wisto­
wej Federacji Zw. Zaw. tow. Bole­
sław Gebert. 

Na ·wstępie obrad pmewodniczą­
cy Zamądu Głównego Zw. Zaw. Gór 
nlków - Marian Czerwiński w ob­
szernym referacie zana~ował do­
tychczasową działalność Związku w 
dziedrz.inie rozwoju współzawodnic­
twa oraz w walce o zwiększenie wy 
dajności pracy I wuost produkcji. 

W dysku!lji przedstawiciele posz­
czególnych cza.rządów głównych i 
ORZZ mówili o rozwoju współzawo 
dnictwa pracy, jednocześnie kryty­
cznie analizując dotychaz.asowe błę­
dy i braki. Dyskusja miała charakter 
wrmjemnej WJrniany doświadczeń, 
przy czym głównym tematem było 
zagadnienie dalszego umasowienla 
współlzawodnictwa pracy w celu 
zwiększenia produkcji I podniesie­
nia jej jakości. 

współzawodniczący.eh. mówił rów­
nież prnedstawiciel metalowców, -
preewodmczący Zarz. Głównego 
Związku - Bień. W przemyśle meta 
lowYm inicjatywa robotników znaj­
duje swój wyraz w stosowaniu co­
raz to nowych, lepszych metod pra­
cy. W chwili obecnej ok. 30 dużych 
1akładów metalowych stosuje szyb­
kościową metodę obróbki metali i 
skrawania, 39 załóg czołowych fab­
ryk walozy o poprawe Jakości pro­
dukcji. 

Zapowiedź dalszej faszyzacji życ~a w USA 
Dziennik „Prawda" o nowym wystąpieniu Trumana 

!Mówca podkreślił m. in., że od 
1947 r. do chwili obecnej wydobycie 
wę1la ~rosło o ponad 35 mutonów 
ton. 

Motorem walki o wYdajność pracy 
stało się socjalistycrme współzawod­
nictwo. 

Z wielkim uznaniem mówi poseł 
Czerwiński o rozwoju zainicjowane 

Przedstawiciel Związku Zaw. Włó 
knlarrzy - tow. AniołkleWicz pod­
kreślił poważne osiągnięcia włóknia 
l"ZY w dziedrzinie współzawodnictwa. 
Dzłękł ływlołowemu rozwojowi ru­
chu współzawodnictwa, wielo-warsz 
tatowoicl I utworzeniu brygad naJ­
wyższeJ jakości. w przemyśle tym 
uruchomiono dodatkowo '750 bslęcy 

Następnie l'-abral głos, serdecznle 
witany przez zebranych, odamaczony 
orderem „Sztandar Pracy", przodow 
nlk pracy iz kopalni „Katimierz", gór 
nik llajduk. 
Opowiedział on !Zebranym o meto­

dach swej pracy, dzięki którym o­
siągnął rmakomite wyniki. 

MOSKWA (PAP). - Dziennik „Praw 
da" ogłasza artykuł wstępny, komen 
tujący ostatnie przemówienie radiowe 
prezydenta Trumana, w którym podał 
on do wiadomości o wprowadzeniu w 
Stanach Zjednoczonych ,.stanu pogo­
towia". 

- Przemówienie Trumana - pisze 
„Prawda" - nie motna traktować ina 
cze) nit jako nowy objaw htsterll wo 
jennej. 

Wiadomo powszechnie, że Związek 
Radziecki bronił i broni pokoju no 
całym świecie otaz wypowiadał się i 
wypowiada za rozstrzygnięciem 
wszvstkich problemów międzynaro· 
dowych w drodze nD"rmalnych roko· 
wań między państwami. Wiadomo 
również powszechnie. że to właśnie 
wojska St11n6w Zjednoczonych wtar­
gnęły do Korel l zagarnęły wyspę 

Talwan, zagraźaJl\c tym samym poko· 
Jowi. 

Armia 
, , 

szesc 
ludowa wyzwoliła 

miast koreańskich 

O swych osiągmęciach opowie­
działa równlet zebranym, powitana 

Próby Trumana usprawiedliwienia 
agresywnej polityki i wprowadzeni!l 
„stanu pogotowia" tym, że Zwią­
zek Radziecki prowadzi rzekomo po· 
litykę nie pokojową, Ił\ nlepoważne. 

Przemówienie Trumana należy uwa 
żać przede -w&tystkim za swego ro· 
dzaju odpowiedź tym, którzy go kry· 
tykują I za demonstracy]ną zapowiedź 
zamiarów d:dsiejszego rządu USA 
prowadzenia w dalszym ciągu iban· 
krutowanej polltyki agresywnej. 

Nie ulega wątpliwości, że nie wy­
niknie s tego nic prócs dalszych po­
rażek. PEKIN (PAP). - W komunikacie z 

dnia 18 grudnia br. dowództwo na­
czelne armii ludowej Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycznej do­
niosło: 

Oddziały armil ludowej wraz z o­
chotnikami chińskimi kontynuuj~ na­
tarcie na wszystkich frontach, wyzwa 
lają.c coraz to nowe obszary. 

W rejonie Jonczhon oddziały armii 
ludowej nacierające w kierunku Dźen 
koku dnia 15 grudnia wyzwoliły cał­
kowicie to miasto, leżące na 38 równo 
leżniku, przy czym zlikwidowały woj 
ska nieprzyjacielskie na tym odcinku 
frontu. 

W toku walk o wyzwolenie tego 
miasta nieprzyjaciel stracił przeszło 
900 zabitych i rannych żołnie-
rzy 1 oficerów. Wzięto ponad 
140 jeńców. Zdobyto następujący 
sprzęt: 4 działa 120 mm, 3 działa 105 
mm, 10 lekkich i ci~żkich karabinów 
maszynowych, 8 automatów, 200 ka· 
rabinów, 5 instalacji radiowych, 25 
samochodów, 100 klm. kabla telefo· 
niczneqo, przeszło 300 skrzyń poci· 
sków różnych kalibrów 1 wiele In· 
nych łupów. Zniszczono 2 czołgi i 2 
samochody. 

Na zachodnim odcinku frontu wol­
ska ludowe szereqtem uderzeń wy­
zwoliły watne punkty strategiczne 
Sarlwon, Sohyn, Sinmak. Namczhon i 
Kymczhon. 

Na zachodnim wybrzetu na północ 
od 38 równo4iżnlka wyzwolono zo-
1talv wszystkie miasta 1 wsie. 

BESTIALSTW A AMERYKANOW 
J LISYNMANOWCÓW 

PEKIN (PAP). - Specjalny kore· 
spondent Agencji Nowych Chin w 
północnej Korei opisuje bestialstwa 
wojsk amerykańskich i lisynmanow­
skich w mieście Hesandżin w pro­
wincji południowy Hamgen, które 
znajdowało się pod okupacją amery­
kańską od 21 listopada do 3 grudnia. 
Amerykanie zburzyli I spalili dwie 
trzecie domów w tym mieście. Gra.­
bill oni ludność, g-wałclll kobiety, zra­
bowali całe bydło l drób. Wieszając 

WIECZORNICA 
MŁODZIEŻOWA 
W czwartek, dnia 21. bm., o 

godz. 17, w lokalu Młodzieżowego 
Domu Kultury, ul. Moniuszki Nr. 4, 
odbędzie się WIECZORNICA, zor­
ganizowana przez Zarząd Łódzki 
ZMP. poświęcona 71 roanlcy uro­
dzin J0ZEFA STALINA. 

Na wieczornicy zostanie wyqlo­
szony referat pt. „Wielkie budowle 
komunizmu". 

i rozstrzeliwując młodych patr1ot6w, 
okupilllcł usiłowali stłumić op6r ludu 
koreańskiego. Synowi przewodniczą­
cego Komitetu Ludowego wsr Onpo 
przeciągnięto drut przez noa I wle­
czono go po ziemL 
Ludność w odpowiedzi na te bestial 

stwa wzmogła walkę przeciwko oku­
pantom. W nocy 26 listopada nade­
szli z gór partyzanci koreańscy, spa­
lili amerykańskie magazyny wojskowe 
i wzięli do niewoli przeszło 20 Amery 
kanów 1 Usynmanowców. 

Moc. ·Arthur · uwalnia 
zbrodniarzy wojennych 

PEKIN (PAP). Agencja No-
wych Chin, powołując się na doni41 
sienia z Tokio donosi, że Mao 
Arthur, ignorując powszechne pro-
testy, uwalnia. w dalszym ciągu $&· Prezydent Pleck., wybitny dMałat1 mi~dzynarodowego ruchu robotnicze... 
pOńsk!ch zbrodniarzy wojennych. 18 go, wielki patriota i wychowawca .-wego narodu. jego pr1ewodnik w ~alce 
~dnia sz~ab Mac Arthura ~komu 0 trwały pokój i demokracj~ _ jest uirdecinie witany przez 11połeczen1two 
ruk?wał, ze 27 grudnia z więzienia polek.ie, które w Jego wizycie widu tymbol nowego etapu w 1toaunk1ch pobko· 
tokijskiego Sugamo wYPUSzczonych ni. • kifti.. opartych na w1pólnym d,zeniu do zabezpieczenia pokoju pod 
będzie przedterminowo jeszcze 7 ja I e1n1« ..... Foto-AR 
pańskich zbrodniarzy wojennych. pnewodnictwem Zwiłzk.u Radzieckiego. 

Klęska trumanowsko·macarthurow· 
skiej awantury w Korei wraz z ban· 
'kructwem, jeszcze poprzednio, amery­
kańskiej polityki w Chinach wywo­
łały popłoch wśród kół rządz~cych 
kralów zachodnlo-europeJsklch. Prze• 
mówienie Trumana obliczone Jest 
nlewą,tpllwie również na to, żeby 
uspokoić przestraszonych satelUów 
l żeby wpoi~ w nich „pewność", że 
Stany Zjednoczone Sił Jeszcze silne, 
,,pewnośe" znacznie zachwian~ pnez 
prrebJeg ostatnich wydarzeń. 

Wreszcie Wl)rowad-&eale ,,atanu po 
porotowla" anierza do dalszero 
wzmożenia hl1terli wojennej oraz do 
pniyspieszenJa tempa przygotowall 
do nowe\ wojny, 

Truman oświadczył, te waz~tko to 
będzie wymagało olbrzymich wydat· 
ków. Polecił on w związku z tym 
„orraniczyć do minimum wydatki na 
cele niewojenne w budżecie federal­
nym". 
Cały clęłar olbrzymich wydatk6w 

na rozszerzenie agresji monopoll11t6w 
ameryka6sklch spada n& barki mas 
pracują,cych - pisze „Prawda". 

Prezydent NRD- Wilhelm Pieck 
zH' ied za H'arszawę 

U wejścia do Domu Słowa Polskie I niemlecldeJ l Polskiej 7.Jednocsond j obecność w Warszawie prezydenta 
· t ł Piecka przedsta.wicłelł NRD jeał 

go w Warszawie powiewaj11. zó":° - Partłł Robotniczej. Zebrani robo n - dalSZY~ krokiem do utrwalenia po~ 
czerwone i biało - czerwone flag1., W cy odpowiadaj~ długo nłemilkn~y koju w Europie t na całym §wiecie. 
p1.V.edsionku czgrupowała się cała nle ml oklaskami. * * * 
mal załoga wielkiej „fabryki druko- W chwilę później prezydent Pieck Zwiedzanie naszej stolicy przed-
wanego słowa". Robotnicy 1 pracow ściska serdecznie dłonie robotników, stawiciele NRD rQIZPoczęli od zapo­
nlcy redakcji oczekuj„ przyja.zdu do ir.atrudnlonych przy obsłudze wiel- znania Sif) ti wielką inwestycją Pla-

nu 8-letniego Marszałkowską 
stojnych gości: prezydenta Niemiec- kiej, największej w Polsce maszyny 

Dzielnicą Mie~zkaniową. 
klej Republiki Demokratycznej - rotacyjnej, na której d.rukowana W pracowni Zakładu Osiedli Robot 
Wilhelma Plecka i całej delegacji jest „Trybuna Ludu". Jeszcze kilka niczych ustawiono makiety, ro.zwie 
NRD. miesięcy temu w tej samej hali pra srz:ono plany i wykresy. Tak będzie 

cowall robotnicy oz NRID, montujący wyglądać MDM za 6 lat. Prezydent 
maszynę. Tak samo jak Polacy, śpie Pieck I otaczająca go delegacja słu-

chają uważnie objaśnień inż. Sigll­
Srlyli się, aby ukończyć robotę w ter lina. budowniczego Warszawy. 
rrl!nie, aby 22 lipca, w SWtęto Odro­
drenia Polski rotacja mogła ruszyć. 
Terminu dotrzymali. 

W kwadrans po tym auta wiozące 
delegację zajeżdża ją na teren budo­
wy Marszałkowskiej Dzielnicy Mie­
szkaniowej. Pomimo błota i ulew-

• • • 
Po iiwiedrr.eniu całego fuż prawie 

miasta, wracając z Prali Tras' W-Z 
przedstawiciele NRD zatrzymuj, alę 
na iMarlensztacle. Przechodczą wzdłUż 
kolorowych kamienic, prizez rynek, 
wreszcie dochodzą do niskiego, par­
terowego budynku - mariensztac­
kiego ptt.edsii.kola. 

W czasie tego spaceru zatrzymują 
się wokoło nich robotnicy pracujący 
na pobliskiej budowie, eospodynie z 
pełnymi koSClami. Każdy chc!tiłby 

przypatnzyć sit: dostojnym gościom. 
Mały, może ośmioletnl chłopczyk z 
umorusaną buzią l!'Jatrzymuje kogoś 
z osób towarzyszących gościom: 

,,Proszę pa.na, a który to Je1>t prezy­
dent Pleck?" Wrarz. z odpowiedzią pa 
da pyt-.l.nle: „A ty o nim słyszałeś?" 

Mały potakuje energicznie głową. 

Na podwórze zajeżdżają samocho­
dy. Przyjechali.„ W imieniu pracow­
ników Domu Słowa Polskiego wita 
przybyłych Henryk Krzyczkowski, 
piv.odownik pracy, odznaczony Orde 
rem Stztandaru Pracy. Głos trochę 

drży mu ze wzruszenia, kiedy wita 
tego, który tak bardzo przyczynił się 
do zacieśnienia przyjaźni między na 
rodami polskim i niemieckim. 

A po1em przemawia Wilhelm 
Płeck: Swe przemówienie kończy o· 
krzykiem na cześć przyjaźni polsko• 

Od 5 miesięcy każdy ruch ogro­
mnej rotacji, każdy wypuszczony 
przez nią numer gazety Jest jeszcze 
Jednym widomym oznakiem polsko • 
niemieckiej pt'2:yia:bll I wzajemnej 
współpracy. 

„No, przecież w szkole pani mówiła, 
~ydent Wilhelm Pieck wysiada z au- ie przyjechał i tatuś mówił 0 tym w 
ta. Po chwili warszawski murarz domu". 

nego niemal deszczu prawie cała de 
legacja przechodzi na teren budowy. 
Właśni~ robotnicy kończą pracę. Pre 

Marian Czajka l przywódca nlemlec 
klej klasy robotniczej. prezydent 

Mord więźniów politycznych 
Za szklaną ścianą słychać stuk na 

rrzędzi. W ogromnej hali pracują ro­
botnicy, Na szklanym sklepil!niu wł 
dać kongresowe napisy: słowo „PO­
KÓJ" we wszystkich prawie języ­
kach świata. Delegacja niemiecka za 
trrzymuje się na dłuższą chwilę. Pre 
zydent Pieck z czainteresowaniem o­
gląda ogromną halę. Tu przecież 

przed miesiącem obradował n Swta 
łowy Kongres Obrońców Pokoju. 
Stąd rozlegał się na· " · / świat głos 

pokoJu. Stąd przemawiali również 

delegaci Niemiec, Jł0S2ąc nlezłomn~ 
wolę narodu niemieckiego wywalcie 
nła 1 ałrzym.a.nla .POkoJu. A przeolei 

NRD. ściskają sobie serdecmie dło­
nie. Prezydent Pieck mówi o tym, 
że robotnicy n iemieccy stosują tak­
ze nowe metody pracy, że rozwija 
się wśr6d nich ruch współzawodnl­
ctwa. A później żegna Czajkę serde· 
cznym zycrieniem jak największych 
sukcesów w dalszej pracy. Są to ży­
czenia. n\e tylko dla Czajki osobiś­

cie. Są to życzenia dla wielkiej ar­
mii budowniczych Warszawy, którą 

wspólny wróg narodu polskiego I 

nłemleckie10 - httlerymi chciał na 
zawsze WYkreśllć s mapy Europy. 

Grupa obcych mężazyzn w salce 
przedszkola nie wywołuje żadnego 

zażenowania wśród najmłodszych 
prrzedszkolaków. 3-letni Zbyszek Zo­
szczyński be-z wahania kładzie swą 

rą~ę w dużej dłoni prezydenta 
Piecka i róWnie bez wahania mówi: 

W TEHERANIE 
MOSKWA <PAP). - Jak donosi 

z Teheranu Agencja TASS, ogłoszo 
no tam komunikat oficjalny twier­
dzący, że późnym wieczorem 5 gru­
dnia do bramy więzienia teherań­
skiego „Kars", w którym przebywa 
ją więźniowie polityczni, podjechał 

wielki samochód wojskowy, w któ­
rym znajdowała się grupa osób w 
mundurach. Osobnicy cl wyprowa­
Pzili z wiezienia 10 więźniów ooli· 

tycznych, umieścili ich w sarnoch<>­
dzie i odjechali. 
Różne dzienniki teherańskie poda 

j ą tę oficjalną wersję, sugerując, że 

chodzi o „ucieczkę". Natomiast dzleo 
nik ,,Dena" przytacza pogłoski, we­
dług których więźniowie polityczni 
bynajmniej nie zbiegli, lecz zostali 
wywiezl.enł w oelu zamordowania 
fob. 

„Dzień dobry". 

Obecni uśmiechają si~. Wszyscy 
na pewno myślą teraz to samo: za­

ró-,no naród polski Jak I naród nie· 
mieckl, pragną głęboko stworzyć Jak 
najlepsze warunki rozwoju swym 
dzieciom, pragną., by nigdy nie zazna 
IF tnózY i nłenczęść wo.!nF. 

Trutnan oświadcza: 1) robotnicy b41 
d' mustell pracowa6 wlęceji 2) zwłęk 
szenie wydatków na cele wojenne 
doprowadZI w 1po16b nleunłlmlony do 
wzrostu cen; 3) płace robotnicze bę. 

dą zablokowane na dotychczatowym 
poziomie; ł) ludno8ć będzie mu1lała 
płacić wytsze podatki. 

Takie Bił. według 11ł6w Trumana, 
nieuniknione następstwa, jakie pociq 
gnęłoby dla amerykańskich maa pra· 
cujących wprowadzenie „stanu p<>gO· 
towia". Truman grozi, że zastG• 
auje ostre represje wobec robotni­
ków, którzy oimielq 11ię straikować, 
lub sprzeciwią 11lę obniżce płac i prze 
dłużeniu dnia pracy. 

W ten sposób ogłoszenie „stanu 
pogotowia" prowadzi do zlikwido­
wania demokratycuych praw narodu 
amerykańskiego przy jednoczesnym 
zabe7-pieczenlu monopolistom amery· 
kańskim moil\ości niczym nieskrępo· 
wanego wyzysku klasy robotniczej 
oraz upewnieniu im nowych miliar· 
dowych zysków w związku z dosta· 
wami broni, nios,cej śmierć milio· 
nom robotników. Truman powtarza 
politykę agresorów hitlerowskich, 
którzy wywołali druin. wojnę świato­
wą i domagali się od ludności „wyrze 
czenia się masła dla produkcji poci­
sków". 

Wzmo:ienie wyścigu zbrojeń, pro· 
klamowane przez Trumana jest nie· 
wą.t11\iw\e jednym z -w-yn\ków ni~d'w 
nej konferencji prezydenta USA s 
premierem brytyjskim Attlee. 

Nawet prasa. brytyjska podkreśla, 
że Attlee, przemnwiaj~c w Izbie 
Gmin, ocenił w spo~ób bardziej nlź 
powści1u?liwy wynild konferencji wa 
szyngto{\lllkieJ. Tłumaczy się to tym, 
że w Waszyngtonie rzęd Attlee po­
szedł na ustępstwa wobec Stanów 
Zjednoczonych we wszystkim co doty 
czy agresji i Attlee nie ośmiela się 
przyznać do tei:ro otwar~ie wobec na· 
rodu angielKkiego. Wiadomo po­
wszechnie, że Attlee i Bevin s' 
współwinowajcami amerykańskiej a· 
gresji w Korei. Mimo ich obłudnych 
zapewnień o rzekomych „przyjal!:­
nych uczuciach" wobec Chin, nie uda 
im się ukryć faktu, że rząd labou· 
rzystowskl povtera obecnie takie a­
gresję amerykańskll przeciwko Chift 
sldej Republice Ludowej. 
Oświadczenie Trumana o wprowa- • 

dzeniu „stanu pogotowia" i o 
zwiększeniu amerykańskich sił zbroj 
nych, jest maskowane obłudnymi łra 
zesami o pokoju. Jednakże te obłudne 
frazesy o pokoJu nie zdołają nikogo 
wprowadzić w błąd. 

fadcn rozs3dny człowiek nie uwie. 
rzy, że Stanom ZjednQCzonym zagraża 
jakiekolwiek niebezpieczeństwo. Je. 
śli natomiast chodzi o próby Truma· 
n„, który usiłuje zastraszyć mił.ują· 
ce pokój narody przygotowamaml 
Stanów Zjednoczonych do wojny, te 
próby te nie ooniOS!l żadnego skutku. 
Wygląda na to, że to właśnie koła 

rządzące Stanów Zjednoczonych llł 
zastraszone. Inaczej nie chwytałyby 
się one „środków nadzwyczajnych" • 
Jednakże nowe, agresywne posu­

nię<:ia w Stanach Zjednoczonych nie 
mogą nie zwrócić uwagi narodów 
ZSRR i narodów innych państw -
pisze w zakończeniu • „Prawda". -
Poświęcając swe siły pracy pokojo­
wej i realizacji w'ielkich planów bu· 
dcwnictwa, narody radzieckie wzmo­
cnia swi czujność w stosu'ilku do mo 
carstw agresywnych, a. w szcze~ól­
ności w sto<1unku' do wszy~tkich ich 
lmo.wań na forum międzynarodowym. 

Uwaga. 
korespondenci fabryczni? 

W związku z uchwałą Rz„du i 
Partii „O rozpatrywaniu skarg 
i zażaleń orni; skuteczności kry­
tyki prasowej" odbędzie się we 
czwartek, 21 bm., o i:odz. 17-tej 

w lokalu redakcji „Głosu Robot­
niczego" przy ul. Piotrkowskiej 
86. mp. 

Oeólnołódzka Odprawa 
korespor.dentów fabrycznych 

Obecność obowiązkowa. 
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Stalin . z nami~ pokój zwycieży NASZ PRZEWODNIK I NAUCZYCIEL 
21 rrudnta - to dzień, w którym uczucia i myśli wszystkich naro­

dów kierują się ku osobie wielldeio Nauczyciela maa pracujących 
świat.a, ku osobie Wodza całej pC>Stępowej ludzkości. Ruch w obron!~ pokoju •. szel"Zący się po śWiecie z niepo-

wstrzymaną siłą, Jest niewątpliwie najbardziej doniosłym ru­
chem naszych cz,asów. Walka, jaką tocrzą obecnie narody z orga­
nizator~mi. no,~ej wojny, o 2a pewnienie lud'Ziom ich najwyższego 
dobra, Jak1m Jest pokój, nle ma precedensu w historii. Nigdy 
dotąd narody nie i:otrafiły tak wyraźnie, głośno i uporczywie wy­
stępować w obrome polw.iu, nie umiały się tak .1ednoczyć dla 
swej .słusznej sprawy i walczyć o nią z wlarą w jej ostateczne 
zwyc1ęstwo. 

umysły ludzi mądre wsk.az<inia sta­
linowskie, WZYWające do natychmia­
stowego i 2decydowanego pokrzyżo­
wania wszelkich knowań i prowo­
kacji podżega~y wojennych. Tru­
man i jego mocodawcy rz. gieldy no­
wojorskiej wpadają w coraz więk­
szą histerifl wojenną. Opór narodów 
w.z.maga ich roo:wściecczenie i agre-

potwornośeł ąst&łnleJ wojny I zb~ 
wielkie są siły społeczne, stoją.ce na 
straży pokoju, by ucmlowie Chur­
chilla. w dzled~nie ecresJl mcslł si­
ły te pnezwycięźyć i 11klerowa6 
.świat na drogę nowej woj.ny". 

21 grudnia - roczni(a urodzin towarzysza Stalina, wielkie świeto 
międzynarodowej klasy robotniczej, jest również radosnym dniem 
łódzkich włókniarzy. 

Jakże wiele mamy do zawdzięczenia townr?JYszowi Stalinowi! 
Kraj Rad, na czele którego On stoi, przynióśł nnm dwukroin~e wol­
noM. Kierowana przez Niego niezwyciężona Armia Czerwona, wyzwo­
liła na& od zagłady. ul'atowała nam tycle. 

'tłdzie leży źródło tego nowego rzia 
Wiska w życiu społeczeństwa? Co 
lp_owo~owało przełom w umysłacl:\ 
n:uHonow, . które dawniej odnosiły 
ai.ę do WOJen e; całym fJital jzmem, 
traktując je jako klęskę żywlolową 
której nic nie jest w stanie odwró~ 
cić? Kto potrafił tchnąć w narody 
wJarę, że wojnę można zwycll)żyć 
j:śH przeciwko niej I jej sprawco~ 
rtJednoczą się wszystkie siły pra-

czone wYSiłld narodów i państw mi- sywność. iMimo ostrze;ienia 500 mi­
łujących pokój moirą pQkrzyżowall lionów, nadal potrząsają bqmbą ato­
plany podicgaciy woje:pnych. 

1 

mową i pr:ześcigają Hitlera w wygra 
Przygotowując nową woJnę prze- żaniu ludzkości. Podżegacze wojen­

clwko Związkowi Radzieckiemu i n.i nie mogą jednak zmienlć podsta-

N.ai:ó<l polski, wra.z z całą mUuJl\· 
C!l pokój ludzkością, kieruje się 
wska.za.nia.mł wielkiego Stalina w 
swojej pra-0y dla p1>k0Ju. Warty Po­
kqju rz.aeiągane w mieście i na wsi 
przyczyniły się w znacznym stopniu 
do wykonania i przekraczania na­
szych pląnów produkcyjnych, cło 

wzmocnienia alłY i obr<mpoścl l'ol­
slti Ludowel, wierncio uczcstnllta 
obozu pokoju. Cala ludność Polski 
zjednoczyła &iQ w Ołrólnonarodowym 
froncie i zde-0ydowan• jest wraz s 
całym obozem i>okoju, tJOd przewo­
dem Związku Radzieckiego. nic c1o­
lłU~clć do odrodzenia poił egidą 
Ameryki, fas-iy1łowskleJ armU nie­
mieckiej, bezpoirf!dnieJ arrozby dla 
niepQdległo~ci Polski i p1>kojo !iwia­
towei:-o. Naród polski popiera i bę­
dzie nadal popierał Niemiecką Re­
publikę Demokratyczną, walczącą 

śmtało i zdecydowanie o zjednocze­
nie Niemiec na. platformie uchwał 
poczdamskich, na platformie demo· 
kracji i pokoju. 

Nas.ze fabryki, mlszc:t..one 1 zrujnowane prze-z hitlerowskiego oku­
panta, mogły roipoczqć od razu ptodukcjQ dzięki temu , że rz ZSRR 
przybyły do nas transporty d1·ogocennej bawełny. A potem - szybki 
odbudowa, wspaniały 10zw6j współ'l:awodnictwa, ro7.kwit ruchu wielo­
warsztatowości, potężny wzroRt produkcji - wszyi;tko to zawdzięcza­
my Pomocy, przykłndowi i poparciu Związku Radzieckiero, któremu 
praewod4i Wie!k1 Stalin. 

gnące pokoju? . 
Ten przełom w życiu narodów roz 

począł się wraz z Rewolucją Paź­
dziernikową. której pierwszym de­
kretem był dekret o pokoju. Powsta 
nie pierwsugo państwa socjalistycz­
nego, będącego z istoty swej pań­
stwem pokojowym. z gruntu lllllie­
niło stosunki mi~dozy narodami. Do 
t~go czasu istniały na ziemi wyłąez­
~e państwa mniej lub bardziej rta­
mteresowane w wojnach. Pierw­
szym państwem, które na swym 
sztand1u·ze wyoisało 1łowo pokój, 
był Związek Rad1'iecki. Jego powitta­
ni• i Je&"o wytrwała działalnoiić na. 
rzo11l!l pokoju zrodziły u na>rodów no 
Wił nadzieję i wiarę w mcńltwośći 
niedo1mszczenta do woiny. 

H ... Na.szą pokojową politykę -
mówił Lenm w 192<1 r. - popiera 
przytla.c;iaJąca większość ludności 
ziemi". 

„Masy ludowe wied71ł. - pisał to­
warzy~ Stalin w 1927 r. w artyku­
le ,,O sytuacji mii;>d~ynarodowej", -
te władza ł'"Adrlecka pierwS?.a roz­
poczęła a.tak . przeciwko wojnie lm­
periaUstyc"/lncj i ze ro:i:począwszy 

atak. podwaiyła wc>Jnt:. Masy ludo­
we widzą., że Związek Radziecki jest 
jec1yny01 kra.Jem. prowatlZ=łCYm wal­
kę przeciwko nowej wojnie. One 
sympatyzują z władz~ ra.dd.ecll:4 dla 
tego, że ona je11t chorążym pokoju 
rnlędzy nąrodami i pewną ostoją 
przeciwko wojnie, Dla.tego wzrost 
międzynarodowej popularności wła­
dą radzłeckirJ liwla(lczy o w.n-Oliełe 
nienawiści mas ludowych całeso 
świata do wojny fmperiali.styanej i 
do jej orranizatorów". 
Podstawlł " pokojowej polityki 

Związku Radzieckiego 1 jego wy­
trwałej, uporczywej wa1ki o pokój 
jest lenłnow11ko - stallnow1ka za11&­
da możliwości pokoJ11we10 w1półży­
chl przeciwstawnych sobie 1yste­
m6w polityczno - społecz.nych, kapi­
talizmu i soeJallzmu. Rzecr.nicy po­
kojowego rozwoju ludzlcości , Le­
nin i Stalin wielokrotnie preeciw­
staw.iali tę zasadę polityce imperie­
listyameJ burżuazji, która szuka w 
wojnach, e zwła~..cza w kontrrewo­
lucyjnych wojnach pmeciwko kra­
jowi socjalizmu, r<YLWlązania sprzecz 
ności trapiących świat kapitalistycz­
ny. 

Jeszcze na kilka miesięcy przed 
roa;pętaniem drugiej wojny świato­
wej, w marcu 1939 r. towarzysz Sta­
lin mówił: 
„Jesteśmy swolennlkami pokoJu f 

wzmocnienia l"Zeczo\\rych stosunków 
ze wszystldml kraJamt, stoimy t bę­
dziemy stali na tym stanoWisku, o 
ile kraje te będą przesłn:erał:v ta­
kich samych stosunków ze Związ­
kiem Radzieckim, o ile nie będą one 
usłlowaly naruszyć interesów na­
szego kraju". 

Zarówno w latach wojny, jak I 
w okresie powojennym, Związek Ra 
dziecki pozostał wierny te.i e;asad11 ie, 
czym za11karbił sobie miłość i zaufa­
nie setek milionów ludzi na świecie. 

Historyczne zwycięstwo odniesio­
ne przez Związek Radziecki nMJ bi­
tle1"Y2mem, wyzwoleń<'ła misj& Ar­
mii Bad:tfecklej, która wybawiła. Eu­
ropę od brunatnej niewoli. wzmogły 
w ogromnym stopniu wiarę naro­
dów w potęgę kraju socjalizmu, po­
tęgę oddaną bez reszty sprawie po­
kc>j11. Rozgromienie faszyzmu hitle­
rowskiego stworzyło podstawę dla 
dalszego wzrostu sił pokoju na świe­
cie. W kraja.eh "Europy Wschodniej 
zwyc!ętył ustrój demokracji ludo­
wej. Kraje te pr;zestały być pionl,a­
mi w rękaeh Imperialistycznej bur­
żuaz.n, jej bazami wypadowymi, sta 
ły się natomiast państwami suweren 
nynrl, pr&Wadzl\CYml pod przewo­
dem Związku Radzieckie,o polit,vkę 
pokoJu, politykę odpowfa-OaJącą in­
łeresom narodów. 

W Azji 475-milionowy naród chiń 
•ki ostatecznie zrrzucił jaw.ma impe­
rializmu. Utworzenie Chlńsldcj Re­
publiki Ludowej oznaczało dalszy, 
p1>ważny wzrost sił obO'.tu 1>okoju. 

Powstanie NiemiecldeJ Republiki 
Demokratycznej, które towarzysz 
Stalin określił Jako zwrotny punkt 
w dziejach Europy, daje narodowi 
niemieckiemu możliwość walki o 
z.ledncxrzone demokratyc1ine Niem­
cy, w oparciu o własne państwo de­
mokratyczne. 

Wielkie zwyci~stwo nad faszyz­
mem oslą.gnięte pod kierownictwem 
towarzysza STALINA doprowadziło 
więc w ostatecznym rezultacie, do 
powstania wielkiego obozu pa1\stw 
mtluJącyeh pokój, rozciąga.jący 1łę 

na ogromnych obszarach od Elby po 
Kanton i Himalaje. Związek R•­
dziecki nie jest jui więcej odosob­
niony jako państwo w swej polłty­
ee pokojowej. Na.rody świata widzą 
obecnie, że mGźliwość obronienia 
pokoju qromnie wzr01ll. ie zjedno 

krajom demokracli ludowej, bnpe­
rialiści puścili w ruch, WT11Qrem Hitle 
ra i Goebbelsa, potężny eparat 
oszczerczej propagandy dla oszuka­
nia i wprowadzenia w błąd opinii 
publiC'Znej. Od 1946 r., od (l;nanego 
przemówienia Churchilla w Fulton, 
które było wezwaniem do wojny 
przeciwko ZSRR 1 Polsce, tysiące 
1azet ~ędących w rękach PQdże1a­
r11.y WOJennych oraz wszelakie BBC 
i „Głosy Amei·lki" prowadzą dzleń 
w d'1:leń kampanię nawoływania do 
wojny, okraszając ją najbardziej fan 
ta11!ycu.nymi i perfidnymi osz~r­
stwami pod adreSelJl Związku Ra­
di!:leckleao. Dla usprawiedliwienia 
ich . własnej agresywnej polityki 
podzegacu.e wojenni oskarżają ZWią­
uk Radziecki q rzekome „agresyw­
ne zamiary". 

„Niech brudni ł ll))J'!Zeda.jnt pisma­
cy - pisał towarzysz !J\/Ialenkow -
wrzeucz(ł oo im cle })Odoba na te­
mat „agresywnej" polityki Zwiazku 
Radzie<.>kiego. Nasz wódz I nauczyciel, 
towarzysz Stalin, rzucił wielki apel o 
pokuj mic:d~y narodami. Apel ten co 
raz łł~biej przenika serca ludzi Zad 
nym gangsterom pióra z obozu· pod­
żeraczy woje1inych nie uda się spo­
!~&rtyć stalinowskiej polityki przy­
Jazni między narodami, nie uda się 
pnekrdllć świętego słowa Pokój, 
wypisancg1> na sztandarach naro­
dów miłujących wolność". 

NajlepStLym św:iadectwem praw­
dziwości tych slów jest wspaniały 

rozmach ruchu . obrońców pGko,io. 
Lamiąc na swej drodze policyjne ba 
riery i więzie1me kraty. ruch ten na 
rasta jak lAwlna, docierając do naj­
dalszych zakątkó.w globu, obejmując 
ludy wszystkich konłYJlent6w. Sym­
bol tego ruchu. p icassowsk i goląb, 

okazuje się silniejszy w locie niż 
kłamstwa , .Głosu Ameryki·' płyną­
ce po falach eteru. Pod sztandarem 
ruchu obrońców pokoju, dla r eali­
zacji stalinowskiej myśli o prayjaźni 
j współpracy narodów jednoczą slę 
nie tylko i·obo!nicy i ich organizacje, 
ale uczciwi ludzie wszelkich warstw 
społecznych, wszelkich poglądów i 
wierzeń. Czyż 500 tnllionów podpi­
sów r.ebranych pod ApcJem Sztok­
holmskim, czy.i wcielane ,fuż obec­
nie w czyn wska7.anla Kongresu Po­
koju. który zirromadzll w Warsza­
wie kwiat ludzkoś<'i, nie jest dowo­
dem, że ludzkość zbiera coraz bar­
dziej swe siły dla realizacji apelu sta 
llnowsli:lego o pokój młędey naro­
dami? 

Roewój wypadków na świec:ie wy­
kazuje z nieodpartą siłą, że rację 
miał Stalin, gdy odpowiadaJ:oic na 
wea:wanie Churchllla do nowej woj­
ny powiedział jeszcze w 1946 r ., że 
„narody nie o to przelewały krew 
w ciągu 5 lat ostatniej wojny, wal­
cząc o wolność i suwerenność tych 
krajów, żeby zutąpić panow!łnie 
łlłtlerów, panowaniem Churehil­
lów". Broniący bohatersko swej n1e­
podległo11ci naród koreański, to ży­
wy praykład, że obecnie narody go­
towe 11ą do zdecydowa.ne&'O odporu 
nowym Hłtlerom, nawet wtedy, cdy 
ci atarają się 7.amaskowa.ć swą zbro­
dnlczlł napaść zbezczeszczoną flagi\ 
ONZ. 
Wzrastający na całym świecie 

ruch oporu przeciwko wściekłemu 
wyścigowi zbrojeń, przeciwko remi­
litar Y7..acji Niemiec Zachodnich i 
tworrzenlu nowej niemieckiej armil 
fu.zystowskiej, wszystko to wskazu­
je, jak 2łi;:boko g.apadł.Y w serca i 

Pamiątam dobrze, choć to było przed kilku Jaty, w jnki sp0116b, 
jako jedna z pierwszych w przemyśle bawełnianym zapoczątkowałam 
wiclownrsztatowość, przechodząc na obsługę trzech stron maszyn 
<;>brąc7.kowych. Pamiętam, jakte to trudncficl trzeba było pokonywa~, 
J~ przełamywać psychikę ludzką, ucząc, że tylim w ten sposob o~ią· 
gmęmy cel, do którego dążymy. Ostoją i pomocą w tej trudnej pracy 
były mi słowa toWarzysza Stalina, jego nauka, jego gP.nialne wska­
zania. 

Później, gdy zostałam przewodniczącą rady zakładowej ZPB im. 

Nie ustając w pracy dla pokoju, 
jednoc-ząc swe wysiłki w walce na­
rodów o trwały pokój , naród polski 
z Cflcią i miłością wymawia imię · 
Wielkiego Stalina. 

Armii Ludowej i jeszcze bardzi(.>j wzrosły moje zadania oraz odpo'INie­
działalność. studiując historię WKP (b), wgłębiając się w życiorys towa­
r~·sza Stalina. czerpałam wskazóv.•ki dla mej pracy. Poznawałam za­
sady wiecznie żywej nauki mnrksizmu - leninizmu, którn nieomylnie 
wiedzie do zwycięstwa. Uczyłam się wychowywać robotników na bo­
jowych realizatorów planów produkcyjnych. Wsknzywała mi drog~ 
Partia. Wysiłki organizacji partyjnej i rady zakładowej naszej fabry­
ki przyniosły pożądane rezultaty: ZBP im. Armil Ludowej pierwsze 
w przemyśle bawełnianym wykonały rączny plan produkcyjny. 

Pogłębiając swoją wiedzę w Łódzkiej S71kole Partyjnej, do której 
skierowała mnie Partia, nabrałam hartu ideowep.;o do dal~ej, jeszcze 
bardziej odpowiedzialnej pracy. Tutaj w · ciągu dh1g;ich ty~odni trwa­
nia kursu wczytywałam się w głębokie dzieła wiellciego Stfllinn ·ru­
taj ugruntowała się we mnie świadomo8ć marksistowska, wykuł się 
mój światopogląd. Gdy w tym czasie pojechnłam zwiedzić Rtolicę 
Związku Radzieckiego - Moskwę 1 gdy na akademii ujrzałam postać 
drogiego Przew-Jdnika i Nauczyciela mas pracujących, zdałam so­
bie w pełni sprawę, że dla Niego gotowa jestem poświęcić wszystko, 
gotowa jestem oddać życie. 

wewego aktu, Ba kt6ry wskazał to­
wam:vsa lt&ł4n. • mianowicie, że 
„'Zbył b-we •Ił w pa.odęci narodów 

„Imię towarzysza StaUna• - pisał 
rok temu towarzysz Malenkow z o­
kazji 70 rocznicy urodzin wielkiego 
wodza ;postępowej ludzkości - od 
dawna już 11talo się sztandarem po­
koju w świadomości narodów wszyst 
kich krajów. Wszyscy ludzie, którzy 
ehcit walczyć przeciwko podże11a­
czom do nowej wojny, wiedzą I pne 
konanl są, że nie za.wiodą się. Jei:U 
zewrą swe szeregi wokół towat"zy­
sza Sta.Una, wielkiego obrońcy po­
koju". 
Tę samą myśl Wyraża naród pol­

ski w swoich . hasłach: „GDZIE 
STALIN, TAM ZWYCIĘSTWO". 

„STALIN Z NAMI - :POKÓJ ZWY­
CIĘŻY!" 

J. Cywiak. 

Budowniczy 

Obecnie uczę się w Państwowej Szkole AdminiRtracji Przem:vRło~ 
wej, do której znów skierowała mnie nasza Partia. Staram się z.dobyć 
jak najwięcej wiedzy, żeby w przyszłości godnie kierować przedsię­
biorstwem przemysłowym stanowiącym własność całego narodu. Spo­
kojnie i z wiarą spoglądam w przy srz;łość. Wiem. że z nami jest Jó-Lef 
Stalin. Dzięki Niemu prości ludzie pracy, tacy j ak ja. wyrośli na bu­
downiczych swojej ojczyzny. Ludzie ci, -Opasawszy rękoma kulę ziem­
ską, z imieniem Stalina na ustach wywalczą pokój, zbudują socjalizm. 

Wanda Gościmińska 
Budowniczy Polski Ludowej. 

komunizmu 
I 

S talln : • • Imię tó wyroało aa 
~omie clw6ch epo~. 

G~ - doprowadzUa do najwięk 
nogo 'tlo iębtenla Człowieka. Nowa 
- r~ eJ!Ja się coraz potęłnłej­
szyni ·bJUtdem :1wyclęstwa jego wol­
ności. Imlę Stalina Jest symbolem 
tego swycli:1twa" - tymi słowy ro2-
pocz'ł to'W • .Bolesław Bierut swój ar­
tykuł poświęcony 70 irocznicy uro­
dzin Stalina na łamach „Nowych 

spodarki w Zwi~ku Radzieckim zo- Natychmiast po zakończeniu woj­
stiily zbudowane. Kla.sy ~apltall- ny Stalin postawił przed ludem ZSRR 
styczne zostały rozgromione. Gospu nowe zadania, nakreślił nowy pl'ln 
dacka socjalistyczna zapanowała za- rozwoju. Nowa powojenna pięcio­
·równo w pr.temyśle jak i w ·gospo- latka 1194~1950) miała za cel odbu­
darstwie rolnym. Związek Radziecki dowę potycjalu przemysłowego, od­
z kraju rolniczego pnekształcił się budowę zniszczonych okolic kraju 1 
w loraj przemy1łowy. W latach pnekroczenle pn;edwojennego pozlo 
pierwsze! -pięciolatki zostało rozwią· mu prodnkojl, przed.wojennego po­
:zane naitrudniejsze :r.adanie rewolu- złomu życiowego maa pracujących 
cji socjalistycznej - pn:ejście od in- Związku Radzieckiego. 
dywidualnego, re>zdrobnionego go· Stali<nowsJde piędolatld wykaza„ 
spodarstwa rolnego do form socja· j ły, że prawem rozwoju gospodarki 
lis tycznej gospodarki na wsi, do wiei socjollstycznej jest nieustanl!e, i:;:zyb-

go wielkiego dzieła. Jeden 'I jego 
etapów - to plan okiełznania sił na­
tury, zagrażających owocom praay 
człowieka, plan spętania niszczyciel­
skich burz, poprzez zasadzenie wiel­
kich, ochronnych pasów leśnych. 

Pian obliczony na wykonanie w cl'° 
gu lat piętnastu. Już w ciągu dwóch 
pierwszych lat realizacji zostały zna 
cznie mrzekroczone zadania wyzna­
czone na ten okres. 

Dróg„. 
Imię StaJlna jest symbolem tego 

:zwyciestwa. . . Imię Stalina jest 
symbolem epoki, która w dziejach 
swych notuje nie tylko zvvycięstwo 
klasy robotniczej, nie tylko zwy­
cięstwo rewolucji proletariackiej -
ale dzięki niej zwycięstwo Człowle· 
ka nad siłami przyrody, 7wycię­
stwo myśli ludzkiej nad p<>tęgą wro­
qich warunków geograficznych t kli­
matyc:mych. 

Pierwszy okres tej epoki ~ to bu~ 
dowa socjali:nnu w Związku Radziec 
kim. Zadanje to określił towarzysz 
Stalin następująco: ,,Socjalizm moie 
byll zbudowany Jedynie na podsta­
wi• bujnego wnoatu sił wytwór· 
C'lych spolecieńslw1, na podstawie 
obfitości pr1>duktów i towarów, na 
podstawie dobrobytu mas pracują­
cych, na podstawie bujnego rozkwitu 
kultury". 

W y.k;onaniu tego zadani a przewo· 
dził Stalin od chwl11, kiedy po śmier· 
ci Lenina prze jął kierownic-two narl 
reaUzacfa wielkich planów uprze· 
mvsłowienla Związku Radziecl<iego, 
realizacją wielkiego leninowsJdcgo 
planu eiektryfikac!I - stynneqo kich, kolektywnych gospodarstw, do 
GOELRO, uchwalonego w 192-0 roku. przemysłowych metod rolnictwa. Pfo 

\.Yedłua leninowskich w>kazań dukcja przemysłowa wzrosła w po-
wzywa Stalin lud radzierki z trybuny 1ównamu :z rokiem 1913 - ostatnim 
XIV Zjazdu WKP(b) do wr1Iki o u- rokiem przed pierwszą wojną świa­
przemysłowienie krnju. r to zada nie tową - do 908,8 proc. 
~-ykreśla iamy dla planów plęcio· W latach drugie) piętłolatki z ini­
l~tnich, słynnych pięciolatek, którym cjatywy przodujących robotników 
historia nadała imie wielkleqo wo- rozwija się potężnie ruch stachanow 
dza ludu .wvzwolonego z kapitatf- ski - nowa tonna -socjalistycznei 
1tyczn.ef. niewoli - Stalina. pracy robotników. Wysoko ocenił 

·:A~1 Jeden okręg, ani jedno zaqa- ten ruch i wielką przywiązywał wa­
dn1eme uprzemysłowienia nle usuwa-, gę do jego rozwoju towarzysz Stalin. 
ło się z ?ola ~ld_zenla Stalłna - czy Drnqa plędolatka priynlosła pełną 
ta?1v w Jego zyc1orysie - Stalin był lil<widaclę resztek elementów kapi­
lm7fatorem tworzenia nowych ga- tali'ltvcznych, całkowitą organizację 
łe~1 prze'!1-~słu, rozwoju i rekonstruk ustroju socjalistycznego. W ZSRR w 
cj1. dawn1ei zacofanych 11190 dzie- za~ad~ie ibudowany został socjalizm. 
d~in. Słowo Stalina było natchnie- Wyrazem tego siała. się nowa Kon· 
mem stworzenia drugie! bazy węglo- stytucja Zwiazku Radzieckiego. pierw 
wo-me.talur~IC'lnej oaszeqo kratu sza na świecie konstytucja państwa 
Za~tę~1a Kuznlecklego. socjalistyc1nero. Konstytucja na 

S_ta~m był organizatorem t kiero- zawsze juz nu;wana StaUnowską. 
wmkiem budów socjalistycznych. Trzecia pięciolatka c;talinowska 
Bn~owa Sta.llnwadzkłej Fabryki Trak mi11ła za h11sło: 'Zakończyć budowę 
torow, Dmeprostrof, Magnttostroi, ~ocjalizmu i stopniowo rozpocząć bu 
UralmaszstroJ, Rostowskie Zakłady dowę wyższej rormv rozwojowej -
Maszyn Rolniczych. Kuźnieck, Turk- komunizmu. 
~:~ Sar~lowskle Zakłady Budowy Pracę tę przerwała wojna. I zn<r 

bajnow, budowa Za.kładów Sa- wu w olbrzymiclt zmaganiach z wro­
mochodo~ch w Moskwie 1 Gorkim qiem ludzkośC'i okazał się w całej peł 
I szer~g mnych - wszystko to zwilł- ni geniusz Stalina. Strategia slalinow 
zan~ 1est z imte~lem Stalina.". ska, strategia zwycięstwa, strategia 

Pierwszy atahnowski plan plęclo- walki iiwladomego ludu, będącego 
łe~nl. został wykonany w 4 lata t 3 gospodarzem swej ojczyzny - odnio 
m1es1ące. Wszystkie podstawowe 7.a sła triumf. Stn1tegt1 ta doprowa­
dania teqo planu zostały wypełnio· dziła do pełne10 roqromlenia faszy­
na. Fundamentv 10cJallstyczneJ ao• zmu. 

A rok bieżący przynosi nowe pJa. 
ny „wiellclch budowli epoki stalinow 
sldej", ilłk je nazywa lud Związku 
Radzieckiego, a wraz z nim cały 

świat. Te wielkie budowle komu­
nizmu to: „hydroelektrowęzeł na Woł 
dae w Kujbyszewie, w Stalinqradzie, 
hydrowęzeł na Dnieprze w Kach6w­
ce, to Kanał Turkmeńsld, który pne 
tworzy w urodzajne ziemie dzikie 
płaski pustyni Kara-Kum, t~ kanały 
Ukraiński 1 Krymski. 

Cel tych wielkich budowli - wy­
darcie 25,5 milionów hektarów u­
pu.wnej zleiąl •pod nlszczydelskiej 
władzy posuchy. Cel tych prac -
to dostarczenie miliardów kllowatgo­
dzln energii elektrycznej krajowi. 
To pełna elektryfikacja szeregu okrę 
gów przemysłowych, to komplekso­
wa elektryfikacja. gospodarstwa rol• 

kie, wszechstronne podnoszenie po- nego na olbrzymich obszarach. A 
:1iomu produkcji. Stalinowskie pię- okres realizacji tych planów znowu 
c!olatki wykazały, że prawem rozwo· jest krótki. Wynosi 5 i 6 lat dla 
ju socjalistycznej gospodarki jest poszczeqólnych prac. 
nieuniknione, konsekwentne podno-
szeniP się poziomu bytu materialnego Te olbrzymie plany już zrealizowa 
i poziomu kultury mas robotniczych. ne i te, których realU:ację podjęło 
Przypomnieć wa rto, że w okresie re- dzlś społeczeństwo 
alizacji pierwszych dwóch stali- socjalistyczne 
nowskich pięciolatek kraje kapitałi· Związku Radzieckiego, państwo Ra­
styczne przeżywały szereg kryzy- dzieckie - to owoc pracy milionów 
sów, że były wid~wnią ~\b~ymiPgo ludzi. Owoc p racy uczonych, którzy 
w-zrostu bezrobocia -.,. z1aw1sk nie-1 pienvszy raz na świ · l T i 
znanych w gospodarce 6ocjalistycz· . . . ecie zna ez 1 op e 
nej. W okresie powojennym, gdy w kę 1 myśl kierowniczą. To owoc pra­
krajach kapitalistycznych bezrobocie cy specjalistów, którzy pierwszy raz 
obięlo 40 milionów ludzi, położenie w świecie znaleźli warunki do nie­
mas pra~ujących miast i wsi w Zwfa,z ograniczonej, twórczej" ra 
ku Radzieckim stale ulega poprawie. P cy. 
Reforma walutowa i trzykrotna znl:l- Te olbrymle plany to ddeło my§lt 
ka cen .przyczvntła się do zna.czneqo t natchnienia. Człowieka, eo wztą.wsą 
podnle1nenia dobrobytu. na swe barki realizację wielki o 

?statnie lata pięciolatki powojen- programu leninowskiego którego ;ył 
nei stały się startem do nowego, gi- • • · ' 
gantycznego dzieła. Aby stworŻyć wspottworcą - na czele czołowej 
rneterialną i techniczną bazę dla bu- partU zwyclc;sklel klasy robotniczej 
d?wy komunizmu w ZSRR, aby pod- prowadzi swą ojczyznę do nieznanej 
n1eśc w .olbrzymiej skali si~v wytw?r na świecie świetności prowadzi ttwój 
erze kraJU, stopniowo zaClerać r6z- ' . . 
nice pomiędzy pracą fi?yczną „ pra- lud do nowe!Jo, jasnego istnienia, kt6 
cą umysłową - podjęty został po- remu na imię - komuntzm. 
tężny plan przeobrażenia . przyrody. Dlatego epoka dzisiejsza, epoka 
I znowu od imienia swego twórcy, od 
Imienia tego, który był natchnieniem 
uczonych - plan ten otrzymuje na­
zwę Stalinowskiego Planu Przeobra­
tenia Przyrody. 
Jakże gigantyczne ą,ą rozm.fary te-

nowa, kl6ra „rozpłomienia się coraz 
potęzniejszym blaskiem zwycięstwa 
wolności" człowteko, ma 1& 1ymbol 
imłe Stalina. 



Str.' 

Widzę Jego drogą 
Do końca życia będę pamiętać tę stojący wokół zapatrzeni byli w tę 

chwilę, gdy podczas mego pobytu drogą postać. A imię Stalina zrywa 
w Moskwie, w czasie wspaniałej de ło się potężnym okrzykiem, który 
filady 1-Majowej zobaczyłam uko- górował nad Placem Czerwonym. 

chaną postać Józefa Stalina. Witał Wizerunek ten zachowałam głę­

z uśmiechem ludzi radzieckich, jak boko w moim sercu. I teraz w pra 
najlepszy ojciec. Łzy wzruszenia cy codziennej, w codziennej walce, 
spływały mi po twarzy. Wszyscy stale przywołuję na pamięć Jego 

Stalin wskazuje nam 

postać 
tWarz uśmiechniętą, dobroduszną, 

pełną ojcowskiej miłości. 

Gdy jako instruktorka uczę mło­
de tkaczki lepszej, wydajniejszej 
pracy, o~wiadam im zawsze moje 
niezapomniane przeżycia, opowia­
dam im o towarzyszu Stalinie. A 
młodzież garnąc się do Jego nauki, 
coraz bardziej włącza się w nurt 
walki o wykonanie Planu 6-letnie­
go i walki o pokój. 

Korzystając z bogatych doświad­
czeń radzieckich przodowników osią 
gamy w naszej pracy coraz większe 
sukcesy. Praca nasza jest odpowie­
dzią na zakusy imperialistów -
utrwalamy nią pokój światowy i bu 
dujemy fundamenty socjalizmu w 
naszym kraju. W pracy tej przewo 
dzi nam Wielki Stalin. 
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Uczy n&s towarzysz Stalin 
Tow. Józef Stalin w swoim pamięt 

nym przemówieniu do traktorzystów 
wskazał im, jak ważne i odpowie­
dzialne zadania spoczywają. na nich 
w dziele pl'Zebudowy, przekształce­
nia wsi. 

Wskazania te stały się dla nas, 
traktorzystów. POM, nieocenionym 
przewodnikiem. Towarzysz Stalin 
uczy nas, że powinniśmy naszą pra­
cę zawodową łączyć z pracą polity­
czną, że nie tylko celem naszym jest 
- przeoranie miedz, lecz przeora­
nie do gruntu świadomości ludz­
klej, wykarczowanie starych nalecia 
łości, otworzenie przed chłopami 
perspektyw nowej, socjalistycznej 
wsi. 

-Pracując jako traktorzysta w po­
vrięcie ·sieradzkim oceniam w pełni 
niezapomniaine nauki towarzysZ'B 
Stalina. Staram się przy każdej oka­
zji wYtłumaczyć chłopom, że drogą 
do dobrobytu, do sprawiedliwości 
społec:mej jest tylko gospodarika ko­
lektywna. 

Wielki uczony 
promotor nowych dróg nauki 

Jestem bezpartyjną robotnicą Za 

kłatiów im. Głażewskiego, lecz tak, 
jak milionowe masy bezpartyjnych 
zdaję sobie doskonale sprawę, że 

naszą dzisiejszą rzeczywistość, że 

nieograniczone możliwuści rozwoju 
i awansów człowieka pracy, że fakt 
stałej poprawy warunków naszego 
życia, podnoszenia się stopy życio­

wej - zawdzięczamy Związkowi 

Radzieckiemu, państvv-u, które wy­
walczył i zbudował, którego obywa 

czącą rady kobiecej naszych zakła­
dów, walczę usilnie o podniesienie 
świadomości naszych robotnic, o po 
prawę ich wyników pracy. Nasza 
rada kobieca wzoruje się na osią­

gniqciach bohaterskich kobiet Związ­
ku Radzieckiego, którym Konstytu­
cja Stalinowska zapewniła prawa 
we wszystkich dziedzinach życia 

gospodarczego, państwowego, kul­
turalnego i społeczno - polityczne­
go. My, kobiety Polski Ludowej, 

teli wychował wielki Stalin. wierzymy. że dzięki pomocy wiei 

Józefa Szewczykowa 

instruktorka 
ZPB im. Dzierżyńskiego 

Bolesław Sobczak 
traktorzysta POM Nr 138 

Słomków Suchy, pow. 
sieradiz,ki 

Józef Stalin nie tylko wywarł de­
cydujący wpływ na dzieje ludzkości, 
kształtując · w rewolucyjnej walce 
losy nowego · społeczeństwa. Jest On 
równocześnie uczonym, którego pra­
ce teoretyczne stworzyły nowe pod­
waliny dla wszystkich dziedzin na· 
uki i wywołały przemożny wpływ 
na kierunek ich rozwoju. 

Idea Stalina, aby „wychować no­
we pokolenie robotników zdrowych, 
cieszących się z życia", stała się 
bodźcem dla rozwoju medycyny ra­
dzieckiej, która rozwijając profilak· 
tykę i dążąc poprzez zmianę warun­
ków bytu i pracy do poprawy wskaź 
ników zdrowia i rozwoju fizyczne­
go ludności robotniczej, przyczyniła 
się do realizacji wielkich 'Zadań nauk 
lekarskich w społeczeństWie socjali­
stycznym. O zadaniach tych mówi 

' artykuł 120 K(}llstytucji Stalinow­
skiej z 1936 r. 

Niemniejszy jest wplyw Józefa 

Twórca postępu 
technicznego 

Stalin - to imię tego, który wy­

zwolił technikę i myśl techniczną 

ze służby kapitału, i wprzągł ją w 
pracę dla dobrobytu mas pracują­
cych, dla wielkiej sprawy zbudo­
wania trwałego pokoju. 

Stalin - -to Wódz socjalizmu, a so 
cjalizm, to przyjaźń między naroda 
mi - to wzajemna pomoc, to plano 
wa wymiana usług i dóbr. To wy­
równanie pozi-0mu kulturalnego i 
poziomu stopy życiowej narodów 
świata, to miesienie wyzysku czło 

wieka przez człowieka. 
Stalin - to rozbudowa przemy­

słu od Bugu do Odry i Nysy, to No 
wa Huta i nowe fabryki z dostaw 
radzieckich, to wzocy radzieckie, 
imponujące wielkością myśli te­
chnicznej, ujarzmiającej przyrodę 

dla pokojowej pracy człowieka; to 
bogate doświadczenia techniki ra­
dzieckiej, to planowa i świadoma 

gospodarka zasobami kraju, to 
elektryfikacja w skali państwowej, 
to światło w ciemnych dotychczas 
zakątkach Polski. 

Mgr. Inż. Jan Korasiewicz 
Szef Działu Techniki Ruchu CZPB 

Stalina na rozwój myśli badawczej Ta świadomość sprawiła, że ry- kiego Stalina zbudujemy w naszym 
w naukach przyrodniczych. Jemu chlo po wyzwoleniu zostałam przo- kraju socjalizm. 
zawdzięczamy wspaniałą rozbudowę downicą pracy, żeby przyczynić sie 
podstaw filozoficznych marksizmu Pelagia Urban 

Korzystamy z doświadczeń ludzi radzieckich 
- źródła nowych odkryć i rewolucyj do szybkiej odbudowy naszego kra Jestem bardzo dumna i szczęśliwa, 
nych teorii. w naukach przyrodni- ju, aby wypełnić wskazania Stali- Przewodnicząca Rady Kobiecej że nasze zakłady na 71 rocmicę uro-
czych. na. Dziś, kiedy

1 
zostałam przewodni ZPDz im. Głażewskiego dzin towarzysza Stalina wykonały 

Józef Stalin jest __,...,... ,.v,·-...-~ ............... .--..--.~-----............... już całkowicie swój 
nie tylko sam zna-0°0~~ ~~~~~!IJI .. .•.... ~ ... „ . . . ..........•..••.•.... „ .... „ .... . ........ „ ... „oo~ roczny plan pro-

komitym uczonym,
0ł: :1 dukcyjny. Jakże to 

lee! ta·kże promo- ! -, Ilf I IĘ &:" T A L I N A : miło zameldować o 
torem nowych : ..::Jll ; tym naszemu dro-

dróg nauki. Jego : d giemu i wielkiemu 
ostatnie prace o ję : N A s q Opiekunowi, nasze-

•ykoznawotwk ; p R O W A D z I 'l mu Ojou. Z jaką 

;~;~zi::o~~11~:łi D. O Z W Y C I iem S T W , Ji :E~:l:a:!~!~: 
życia Józef~ Stal.i· ~ ..... ~ J ełj'o święta, że do 
na jest pow1ązame : : konca roku wypro 

nauki z potrzeb~-~oo••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••······~················· IJfi••••••••••••••••····„··„···················•••••"•••••••••••••••••••••••oa: ~:~ !~~:6~pi~~ mi milionów ludzi, .............................. ~......___,......_...,._,~...........,................., ...........,..,__. ........ ~,-·....,._,...,.,....,__,~ ~----:--~ . . _ 
a przez to stworzenie nieograniczo- _ • · • • „ nm i wiele tysięcy kilogramow 

nych możliwości rozwoju także i dla Mysim mo1e biegną do Niego pr~ędzy. To jes_t n~sz podarunek uro-
k" T l · rzypisać uczu- 1 dzmowy dla w1elk1ego Wodza prole-

nau I. emu na .ezy P Og1'0mny to zaszczyt pracować w . . t tariatu, bo wiemy dobrze, że naj-
c.ia. miłości i naJ_głębsze~ 41zacu. llitu, my, że im więcej wY,tworzymy owa większe zadowolenie sprawia Mu fakt 

tać I zwkładach, które noszą imię wielkie- · i'ęce· damy lenszego gat"n I 
Ja.kim otoczona Jest pos gema ne- ru, im w J „ "' · szybkiego wzrostu dobrobytu ludzi 

pracy, stanowiących wielką. rodzinę, 

miłującą pokój i postęp. . 
Ja od niedawna p1·acuję w tkalni, 

Jestem młodą tkaczką, ale staram 
się przodować, staram się uczyć na 
doświadczeniach ludzi radzieckich. 
Od Lidii Korabielnikowej nauczyłam 
się oszczędzać wątek, od czołowych 
tkaczek radzieckich nauczyłam się ob 
sługiwania wielu warsztatów, Z każ· 
dym miesiącem wzrasta moje do· 
świadczenie. Wiem, że wszystkie mo 
je osiągnięcia zawdzięczam towarzy 
szowi Stalinowi, dzięki któremu wY· 
zwolona została nasza ojczyzna, a lu 
dowi polskiemu dano · prawdziwą 
wolność. Dlatego w dniu J-ego uro­
dzin przyrzekam, że będę się stara­
ła tak usilnie nad sobą pracować, :i:e 
by dorównać wielkim przodownicom 
radzieckim. 

Krystyna Mielczarek 
tkaczka ZPB im. Armii Ludowej 

go Wodza proletariatu wśród wszy· go Stalina. Imię to zagrzewa do wal ku, tym bardziej utrwalimy naszii po 
stkich p1·awdziwych naukoW'ców świa- ki naszą załogę. Z imieniem Stalina zycję na froncie obrońców pokoju, 
ta. na ustach pracują nasze prządki, któremu przewodzi towa1·zysz Stalin. 

tkaczki, maj:strowie. Jestem przodownicą. pracy. Bazę 
Każdy z nas odczuwa Jego pomoc i przyjaźń 

Prof. dr. Emil Paluch Stalin i pokój - oto, co pomaga akordową wykonuję w 126 proc. Gdy 
rektor Akademii Medycznej nam przezwyciężać trudności. Wie- wśród hulku krosien wyrabiam moje 

.On nat~hnął sztukę nową łreścią 
metry, kaMa. myśl biegnie do Mo­
skwy, na. KTeml, gdzie wielki Na· 
uczycie! mas pracujących myśli nad 
zapewnieniem szczęścia ludzkości. 

Dla nas - ludzi teatru - S2cze- żem w walce o budowę lepszego, Troszczy się On o losy wszystkich 

gólnie radosny 1·est dzień urodzin to· szczęśliwszego jutra ludzkości ludzi pracy. Takich prostycti ludzi, 

warzysza Stalina, nauczyciela arty· 
· jak ja. Planuje dla nich, c'ha. nas 

K zim· D . k 

1 
wszystkich piękną, jasną pmyszłość. 

stów, twórców. pracowników sztuki. a ierz eJme ' Maria Trawińska 

To przecież towarzysz Stalin genial Dyrektor Teatru Nowego. tkaczka z ZPB im. Stalina 

nie rozwinął naukę Lenina o partyj-

ności w literaturze i sztuc;e, to wła· 

śnie towarzysz Stalin rozwinąt pod· 
Jesteśmy wdzięczni za otrzymanq pomoc 

stawowe założenia realizmu socjali­

stycznego. Realizm socjalistyczny 

pozwala nam budować nową ludową 

kulturę, nową ludową sztukę, nowy 

ludowy· teatr. Pozwala nam tworzyć 

My, chłopi mało i średniorolni, pa­
miętamy nieustannie, że dzięki Jó­
rLefowi Stalinowi nastąpiły wielkie 
przemiany społec:me w naszym wy­
rz.wolonym przez Armię Radziecką 
kraju, w którym chłop stał się peł­
noprawnym obywatelem, w którym 
tysiące rodzin chłopskich otrzymały 
{ljemię z reformy rolnej. 

dla mas, dla ludzi pracy, pozwala 
nam odzwierciedlać codzienne radoś­
ci, smutki, codzienną walkę o budo­
wę podstaw socjalizmu. 

Jesteśmy wdfilęcrzni Józefowi Sta­
linowi, Prrzyjacielowi narodu pol­
skiego za udrz.ieloną nam w ciężkich 

Dzięki towarzyszowi Stalinowi sztu chwilach pomoc, w postaci ziarna na 
ka nasza i;tała się prawdziwym orę-1 zasiew i chleba dla ludzi pracy o-

raz maszyn rolniczych, które ·umoż­
liwiły nam dźwignąć ii ruin nasze 
rolnictwo. 

Na prrz:ykładach pracy kołchoźni­
ków Związku Radrlieckiego, którzy 
pod wodrLą wielkiego Stalina kroczą 
od e.wycięstwa do zwycięstwa -
uczymy się budować nowe życie na 
wsi polskiej, polepszamy swój byt. 

Wydawałoby się, że cóż ja, przę­
dmrz, jeden z wielkiej milionowej 
mesrzy ludci, którzy święcą dziś rocz 
nicę urodzin swego Wielkiego Przy-
jaciela i Nauceyciela, mogę powie­
dzieć coś nowego? Ale myślę, że 

każdy z nas ma aakieś swoje czysto 
osobjste uczucia, że każdy Il nas w 
inny sposób odczuwa przyjaźń, po­

moc 11. opiekę wielkiego Stalina. 
Mnie Jego pmykład, Jego nauka 

natchnęły do zorganizowania nowe­
go zespołu na samoprząśnicach WÓl/.­

kowych, zespołu, który przyniósł po 

ważne oszczędności naszym zakła­
dom. Dziś, gdy moja inicjatywa prrz:e 
niosła SJi.ę już do wielu innych za­
kładów prrz:emysłu wełnianego, a 
nawet utworrzono kilka brygad tego 
rodzaju w przemyśle bawełnianym, 
gdy udało nam się w ten i;'Posób prze 
łamać poważne trudności w produk­
cji, ślę swoje gorące uczucia wdzięcz 
naści Temu, który uczy nas walczyć 
i rz.wyciężać. 

Stefan Przybyła 

przędza.m z ZPW im. 9 Maja. 

„ .................. „.„„„ •. „„ ... „ ... „ ......... „„.„ •.• „ ................. „ ..•....•...• „ 
: i 
f „.Marks i Engels - Lenin i Stalin I 

Dzięki iemu powstał twórczy ruch nowatorski 

Dlatego w dniu 71 rocznicy uro­
drlin wielkiego Nauczyciela lud~ 

pracy na całym świecie, myśli i uczu 
cia nasze plyną do Generalissimusa 
Józefa Stalina wraz z gorącymi ży­
czeniami dalsrzej pracy dla rz.wycię­

stwa pokoju i zbudowania dobroby­
tu mas pracujących na całym świe-

~ to majestatyczne zjawiska tego ł 
! samego procesu dziejowego, ł 
! procesµ kształtowania się nowej i 
1 epoki wyzwolenia Człowieka, J 

ł procesu jej narodzin i jej zwy- j 
. t fi • 

ł c1ęs wa i 

Ilekroć wyłaniają się w mojej pra­
cy jakiekolwiek trudności, przypo­
minam sobie zawsze słowa towarzy­
sza Stalina, który na każdej naradzie 
gospodarczej apelował do robotni­
ków,, ażeby śmiało rozwijali mysl 
twórczą, żeby bojowo usuwali prze 
szkody. 

W moich zakładach brakowało igieł 
dziewiarskich. Zachodziła obawa za­
hamowania produkcji. Pamiętając 
słowa towarzysza Stalina, ślęczałem 
całe noce. zastanawiając się, jak u­
sunąć przeszkodę. Ulepszyłem ka· 
mień do głowicy saneczkowej. za­
pewniający oszczędności w zużyciu 
igieł. 

W dalszej pracy racjonalizatorskiej 
pomagają mi radzieckie podręczniki 

techniczne, Ile razy biorę je do rę­

ki, wzbiera we mnie gorące uczucie 
wdzięczności. Oto dzięki nauknm 
towarzysza Stalina wsnaniale rozwi­
nął się w Związku Radzieckim ruch 
nowatorski. Dzięki Niemu, który jest 
-przyjacielem mas -pracujących całe­

go świata, doświadczenia techniki ra 
dzieckiej dźwigają zacofane kraje 
demokracji ludowej. Dzięki Niemu 
wzrasta i ulepsza się nasza produkci!l· 

Uczucia, jakie w dzień urodzin to­
warzysza Stalina wypełniają nasze 

Wieś nasza bierze przykład ze wsi rodzieckiei 
71 rocznicę urodzin Wielkiego Wo­

dza proletariatu i Chorążego Pokoj!.l 
Józefa Stalina - wieś nasza obchodzi 
ji!ko swe radosne święto. 

Wiemy dobrze, że wykonanie gi­
gantycznego Planu 6-letniego bez wy 
datnej pomocy ZSRR i jego Wodza -
byłoby niemożliwe. 

Wieś nasza. biorąc przykład z rol· 
nictwa radzieckiego i jeuo wspania­
łych osiągnięć. opierając się na wska 
zówkach Wielkiego Budowniczego 
socjalizmu Józefa Stalina, coraz bar­
dziej masowo przechodzi d" wyż-

Tak np. koło gromadzkie ZSCh w 
Jordanowie, gmina Gałkówek, zało­

żyło spółdzielnię produkcyjną po za­
poznaniu się z relacjami aktywisty 
Sokoło-wskiego, uczestnika wycieczki 
do ZSRR, który podzielił się swoimi 
wrażeniami z pobytu w Kraju Rad. 

Jestem przekonany. że nasze koła 
gromadzkie, wezmą przykład z koła 

ZSCh w Jordanowie, będą przecho-
dziły do zespołowej gospodarki, gdyż 
jedynie ona zabe:zpiecrza poprawę by 
tu mało i średniorolnych c: Jopów. 

szych form gospodarowania - gospo 

1 

J. Stachurski, 
darki zespołowej w snółdzielniach 
produkcyjnych. aktywista ZSCh z oow. brzezińskiego. 

serca, zagrzewają nas iio dalszych cie. 

wysiłków produkcyjnych. 
Leonard Dąbrowski, 

majster z ZPDz im. Konopnickiej. 

B. Skowron 
gromada Nowa Wieś 

· pow. sieradzkiego. 

I BOLESŁAW BIERUT 
.•• „„ •.• „„ ...•.••••••••••••• „„ ••• „ .... , ..••.•.•... " ................................ ....... 

Mój podarek urodzinowy 
Z życiorysu towarzysza Stalina 

I uczę się wytrwałości w pracy, uczę 
się uparcie dążyć do raz wytknięte­
go celu. Ten rys niezłomnej woli 
spotylrnm i w życiorysach radziec­
kich przodowników pracy, metalow 
ców, z których doświadczeń czerpię 
pełną garścią. Dzięki nim, wycho­
wanym według wskazań Józefa Sta 
lina. nauczyłem się ręcznej obrób­
ki części maszynowych, poznałem 
zastosowanie noży trójkątnych. Dzię 
ki wskazówkom i przykładowi lu­
dzi radzieckich stałem się czoło­

wym przodownikiem praey. 

Mam zawsze w pamięci słowa to 
warzysza Stalina, który mówi: 

„Przemysł budowy maszyn, to za 
sadnicza dźwignia rekonstrukcji 
gospodarstwa narodowego". Nasze 
zakłady budowy maszyn muszą sta 
le zwiększać swą produkcję. Dlate­
go w dniu urodzin towarzys.za Sta­
lina zobowiązuję się podnieść mą 

wydajność i wykonywać normę nie 
w 200 procentach, jak dotychczas, 
lecz w 230. 

Władysław Doruch 

ślusarz z ZM im. Strzelczyka 

Coraz ~epiej walczę o pokój 
Swiadomość tego, że Józef Stalin 

jest obrońcą pokoju światowego, wy 
rosła u mnie i pogłębiła się w okre­
sie zbierania podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim. Gdy wraz z „trójka­
mi pókoju" chodziłam od mieszkania 
do mieszkania, gdy widziałam, z jaką 
ufnością myśli ludzkie zwracają się 
do Wielkiego Bojownika o pokój, 
z1ozuroiałam, że pod J~go przewodem 
uwolnimy świat od grozy wojny. To 
On uczy nas, że o pokój trz€.bd wal­
czyć, że od nas 7,ależy utrwalenie 
pokoju. 

Obecnie rozszerzył się zaikres me.i 
-działalności. Zostałam przewodni­
czącą obwodowego komitetu obroń­
ców pokoju. Jednocześnie pracuję 

jako brakarka w przewijalni Zakła­
dów im. Reymonta. Zarówno w pra­
cy społecznej jak i zawodowej wy­
pełniam wskazania Wielkiego Stalinu, 
wytrwale walczę o pokój. 

Wacława Michałowska, 

brakarka z ZPW im. Revmonta. 
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~ ..... STAL.INA Z·AKLADJ/ 
Weteran \valk rewolucyjnych, sta­

ry bojownik SDKP i L i KPP, tow. 
Mich&ł Woźniak, pamięta ten dzi'!ń 
tak dokładnie, że potrafi nawet okre 
śllć o której godzinie ta radosna 
wiadomość rozeszła się po zakła­

dach. W. jego pamięci steranej lata­
mi, tamte wydarzenia utkwiły moc­
no i stale są świeże. stale nowe, nle• 
upomniane. Było to akurat rok te-
mu, w !Pogodny grudniowy 
gdy pierwszy mróz sru-oµem 
prószył dachy i drzewa. 

dzień, 

przy-

Stary rewolucjonista, tow. Michał 
Woźniak, pracuje obecnie jako prze 
g-łądacz koców w ZPB im. Stalina 

walczq o wykonanie plan.u 
deao robotnika. Na wszystkich ze­
braniach i naradach, nie tylko wiel­
kich, oficjalnych, lecz i małych, od­
działowych, powtarzają się stale peł 
ne głębokiej troski słowa robotni­
ków: musimy stać się rodni wiel­
kiego imienin, mu1lmy tak praco­
wać, żeby zdobyć uznanie towany-
1za Stalina. 

JesZC'Ae lato było w pełni, gdy 
w cienkoprzędnej, odpadkowej i wy­
końctZalni, t•obotnicy postanowili 1 na 
11 roccznicę urodzin Józefa Stalina 
ukończymy nasze plany roczne. Po­
ka:terny, te nie na próżno uczymy 
się od ludzi radrz:iecklch. 

Meldunki przyszły jeszcze wc:ześ­
n.iej. Z clenkopri:ędnej - 27 paż­

dziernika, rz odpadkowej - 5 gru­
dnia, z wykonczalnl - 15. "Ółożyły 
się w wi~ankę gór,cych, serdect­
nych tyazen urodzinowych dla Tego, 
którego imię noSllą zakłady. 

* • * 

kręcanie. Melania Słetmaszczyk .na 
120 przykręcen miała 118 bez błędu, 
chociaż nie tak dawno obsługuje 

przędzalnicrzą maszynę. PrzĆd wojną 
obijała się jako pomagaczka - aie 
tak tatwo było dostać się do obrącz­
niaka - chyba, że „ktoś umarł i zro­
biło się wolne miejsce". Teraz Stel­
maszczyk jak wszyscy ludzie Stąli­

nowsk!ch Zalcladów pracuje rado3-
nle, a jej ręce snują cieniutką nitkę 
bez zgrubień, bez rzr;ywów. 

Ostatnie ~ilogramy przędzy zeszły 
z maszyny Józefy Siekiery - przo­
downicy która wykonuje po 112 
proc. swej bazy akordowej. 

* * * 

gromadka młodzieży. Mną w rękach 
czapki: „jakże to bP,dzie z tą bryga­
dą młodzieżową, która ma powstać 
na selfaktorach? Najwyższy czas, że 
by ją zorganizować!" 

Czarnowłosy chłopak w kui·tce 
podbitej kożui;zkiem bystrym spoj­
rzeniem obejmuje zebranych: 

- Opowlem wam, jak pracuje 
mój zespół, który powstał na. czaść 
Il Swiatowego Kongresu Pokoju. Mu 
sicie wiedzieć, że nie od razu wszyst 
ko bc:dll.ie s;do wam gładko. Namę­

c;zyiiśmy się nie mało. zanim '7.espół 

nauczył się i!:espołowej pracy. Ale te 
raz robota „gra". I wy też dacie so­
bie radę. 

W maleńkim kantorku kierov„m:ka Oczy chłopca błyszczą ogniem za-
Stańczyka tak ciasnym, że trudno I palu. To ~rubownik ~azik ~olewiak, 
się w nim obrócić - stłoczyła się przewodniczący oddeiałoweJ organi-

LIST DO STALINA 
Jeszcze w oczy nam łyskał 

Chociaż cienkoprzędna wysunęła artyleryjski łomot, 
się na crzoło, ale nle wszystko szło Jeszcze , z pożaru w miastach 
tutaj gładko przez cały rok. Gdy w mur rozpalony nie ostygł, 
lipcu, sierpniu, załamał się plan - jużeśmy rumowiska 

My, zacisnąwszy zęby, 
pot ociel'ając z twarzy, 
rąbaliśmy bryły węgla, 

po minach żęliśmy żyto. 

niepokój ogarnął załogę. Brak byto 

zacji ZMP. Wychowała go młodzie:. 
żowa organizacja, gdy, opuściwS2y 
ubogą wioskę, rozpoczął nowe życie 
w Zakładach im. Stalina. 

Obol{ kantorku z jednostajnym 
zgrzytem przesuwają ·się wózki sa­
mopw.ąśnic. Rozwlnię.te ee szpul ni­
ci wyciąiaią się na chwilą, -two­
ra;ąc na ramie jakby na'Pięte struny, 
żeby ~nów z pośpiechem nawinąć 
się na szpule. Na wszystkich maszy­
nach rośnie już ponadplanowa pro­
dukcja. Dzięki ofiarnej pracy mło­
dych i starych robotnlttów. 
Dzięki „zakocbanemu" w remon· 

tach majstrowi Kurimie, który nie 
bacząc, czy to dzień czy noc, repe· 
ruje, napra.wia, „leczy" stare ma· 
szyny, żeby tylko przędzarze mosll 
na nich jak najwięcej wyroblf. 

Dzięki przykładowi przodowni­
ków - braci Łabędowlcz, :Rełlloho· 
wej, Herskiemu. 

1 dzięki kierownikowi Sta6czyko· 
wi, który pamięta Jeszcze dobrze, te 
&am był robociarzem, a potem m&J· 
skcm, zna ten oddział i należy do 
tyci\, którzy w Zakładach Słallnow· 
skich najgoręcej biją się o .plan. 

* • * niedoprzędu. MaStZyny stały. Prząd- bili szpadlem i łomem, Twoje dały nam słowa 
kl rzałamywały bez1>ilnie ręce. „Pr:iy- pola plewili z chwastów. drogę i wiarę w siebie. Spięte spinaczem, zap ane gęsto 

Cr.ołowa prządka przędzalni clenko­
przędneJ Zofia- Siekiera WYProduko 
wala 01tatnle kllo1ramy przędzy, 

przewidziane na rok bl-y 

ta spadła nłeusprawiedllwłona ab­
sencja. Podniósł się poziom narad 
wytwórczych. Ułotyla się doskona­
le praca w radzie zakładowej. 

II sekretarz podstawowej organi gotowawczy" nie nadążał za „obrącz .Twój naród pokazał, jak jąć kartki, noszące tytuł „Uchwała biu 
k " N b · h d · · d · i·a Or"anizacyJ·nego KC i·ozpraco- zacJ'i tow Podolakowa składa tros owym • a rze raruac 0 pozna Two.ja to łon na mapie, ,kraj w ręce twarde i prost.e. „ • · ' 
radzon ' · k dn"eśc' wy wana na terenie wykcńczaln.i'" noszą kliwie uchwał<> do szuflady biurka. o, co pacząc, Ja po 1 

- z Bumi przez Wisłę na Szczecin Umiemy serca hartować, " dajność na zgrzeblarkach, ciągar- ~ na sobie liczne ślady palców. Znać, Plan wykonany, lecz uchwała Biu 
kach, wrzeciennicach. Po wielu tru- kreśliła czerwone strzały, słabość uczymy się łamać, te często, bardzo często brano je do ra Organi~acyjnego nadal będzie 
dach enalazła się rada: 'Łmiana nu- którymi wolność nadciągnie. robotnik domy budu,je, rąk, coś podkreślano, zaznaczano. pomagać w pracy. 
meracji niedopraędu zwiększyła zdol Twój to nam kraj dał najpierw: 1·obotnik zbuduje Polskę„. Nic dziwnego: - uchwala była 

• • • ność produkcyjną oddziału przygo- sny niezmącone dzieciom, * • • prawdziwym przewodnikiem w co-
Już od tygodnia cała załoga ogrom towawczego. Zmniejszenie skrętów d . . d . ł dziennej pracy. Na każdym zebra-sa om·rum1eruec OJrza y, nych zakładów dawnej 11Jedynkl. Ba podniosło wydajność na maszynach Patrzymy śmielej i dalej nlu towarzysze anallzowall, co już Tkalnia N<>wa ma swoje i>ięknt 

tradycję, o których nie można zapo 
mnieć nawet teraz, gdy jest jej 
cleżko. Tkalnia Nowa - to ko-

wełnianej" trwała w ocrzekiwaniu. obrączkowych. Robota ruszyła z pociągom zielone ognie. w twal'Z nadchodzącym zrobiono, a co jeszcze pozostało do 
Do Warszawy poszła ich gorąca proś miejsca. Od września produkcja clą- wiosnom. roboty. Czytali po raz niewladomo 
ba, żeby iz. okaiz.ji 70-lecia urodzin anęła się Już. ku g{>me równą linią- Ten wyklął nas i potępił, który poszczególne punkty. Debato 
towamysza Stalina jego imieniem 100 proc., 110, 120. Nadrobiono za- tamten bombą zagrażał, Wielkie jest życie. Twoje wali. I uchwała pomogła: o 32 proc. łebka WRpółzawodnlctwf}., to „ojczy 
nazwać największe w Polsce zakła-

1 
ległoścl. Podniesiono jakość prrzędzy. zwycięstwo i nasze. zmniejszyła się ilość „!lecundy" l zna" Halłnki Lipińskiej, Golygow-

dy przemysłu bawełnianego. z bi- Nie na próżno wSG1ystkie prządki sta J p braków. Pierwszy gatunek wzrósł 1 e • musowe • YhakoweJ, kt nocą w plecy zza węgła I kl j Ra J R 6 

ciem serca ocriekiwano na odpo- nęły do konkursu na najlepsze przy- strzelał obcy najmita. erzy utrament I do 75 proc. Ponlźej jednego procen- re pierwsze stan~ły przy 12 kro-

w~~ ~lli~~2l~~nia. ------------------------·----------~ ma~. T~~~Nowama~ ~~ 
Wieść rozeszła się z taką siłą, z taką Stalin szedł przez gabinet na człowiek radziecki, każdy kto kocha - To wszrtko! - rzekł przygnę chcą p1awdy1 całej prawdy. Wyszło plękne osiągnięcia W okt·esle czy„ 

żywiołową radością, że c;:dawało się spotkanie Andrzeja powolnym, Stalina i bez nnmysłn gotów jest od· bionym tonem górnik. na to, że oszukałem towarzys1.a Sta· nów produkcyjnych. 
- WSt"""Sn<>ła w posadach potęz"ny- opanowanym krokiem. w jego lewej dać za niego życie. Zapytał: Tr tk ? t ł. lina, oszukałem ... 4....., -. - .~szys o. - zapy a ponow· W tkalnf WYkuły się ka.a- no-ręce, na pół zgiętej w łokciu, dymi- - Jak waezc zdrowie, Józefie . . h S Siedział przy!=Jnębiony i osowiały. UJ..Y mi murami fabryki. Przenosiła się z ł „ 'k p 1 d . w·· . . ? 1 . me z uśm1ec em talin i ponownie St 11 t . ł \\'YCh, czołowych młodych p--„o-a ... aJ a. rawą wysuną prze s1e- 1ssar1onow1czu. - g os Jego za. skinął głową, z wyrzutem, jak się a n o zauwazy . 1.c.uu 
sali do sali, wśród łoskotu kros~en, bie, jak gdyby witając nią gościa. drźał szczerym wzrnszeniem. Stalin Andrzej-0wi wydało. _ Dlaczeiro nie - No, sekretarzu partyjny - rzekł wnlków pracy: _ Lucyna Wyrzy-
szumu pasów transmisyjnych. Nim Andrzej zaś, przestąpiwszy próg to zauważył. , · · . 1 . d t wesoło - czv rozumiecie teraz, co ko k zł k p 1 k' K !te 
J
·eszcze pi"erwsza "m'ana wysypała gabinetu, stan"ł J'ak wryty, J"akby - Dobrze - odoarł natychmiast. mowicie mi ca eJ praw y, owarzy· o7naczają te pos•czenólne fakty~ ws a, c one 0 5 iego om -~~ „ · szu Worof1ko? - zapytał nagle z ła · ~ · " ' tu Obrońców PokoJ·u. Marian oswl-przyróllł do posadzki. Potem opnmię - Doskonale. Dziękuję. A wasze?... godn~ prZY"'. aną. _ Nie ufacie mi? Czy rozumiecie - jako kierownik? , 0 

się na podwórze, już kto mógł: stra- tał się raptem i sz~'bko postąpił kil - i otrzymawszy odpowiedź, płyn· "" " - Jestem jeszcze młodym kiero· toA, Janka Bochen, Kałucka, i wie 
żacy, pracownicy gospodarczy, przy- ka kroków ku Stalinowi. Spotkali nym, spokojnym ruchem ręki wska· Andrzej, któremu zaparło oddech, wnikiem, - szepnął Andrzej, zakło- lu innych. 
brali czerwienią mury, już portrety siQ na środku gabinetu. zał Andrzejowi fotel obok stołu. spojrzał zakłopotany na Józefa Wis· potany powagą z jaką słowo to za-
Wielkiego Stalina rznalazły s.lę na Stalin, oczywiście, doskonale rozu - Moźe zapalicie 1 - dodał z I sarionowicza i mrugnął jaBnymi rzę I brzmiało w ustach Stalina. Prawda, te w tym roku produk~ 

miał, co się dzieje w duazy górnika, uśmiechem, kiedy Andrzej usiadł. sami: „W czym oszukałem was, to· - Młodym kierownikiem, mówi· cja nie szle tak, jakby należało. By 
frontonach budynków. Z każdą go- odgadywat jego wzruszenie. Inny I przysunął gościowi otwarte pudeł warzyszu Stalin? Czy to możliwe? . ciel - naqle wesoło powiedział Sta- ły poważne zaniedbania i w szkole-

:::ą:.1:r,~ł~ !:b~:ja ty:ią:~e~:'~ ~~ł~~:jszyn~ti~Yt:z~c~:~ki, :~~a~~~~ _..·~~~ .. ~.-:~~~ •• ~x.~~~~~·•41. I ~\r~:~:~;~~ si~r~~s ~~~::.J~~· wf. niu i w trosce o park maszynoWY. 
i transparentów, rozjarzyły się śwla lin, dla dodania odwagi Andrzl;ljowi ii:: BORYS GORBATO W i::i 

1

, wdayćm, 1że jesteście działaczem państwo Lecz tkacze czuwali. Gdy stało się 
jąłby z przesadną uprzejmością u- jasne, że plan roczny jest zagrożo-tla biało - czerwonych la.mp, pięcio- ś h ć . d , kl , s k K 1 raml·ennycb ...,.,.,.;~"d.„ miec a się on, po epyw~c po ra- f·::: pot a n .

1 
e n a rem u .·::.{ - Co też mówicie, Józefie Wisu· ny, hasło do obrony honoru załogi 

"'
04

""' mieniu, a może nawet obJ"łby po· r!onowiczul zm1"eszał s·„ 1' u 'e ·• • • • - 1"' ci poderwało wszystkich do czynu. Sta Masówki, wspaniała manifestacja ufale górnika i pociągnął za sobą do szył Jednocześnie Andrzej. 
w Domu Kultury, a potem najbar- stołu, co prawdopodohnie jeszcze ' (Fragment powieści) .• ·- Pewno i Stachanow nie uważał nęli przy krosnach wszyscy - ln-

b. 1 bardziej zwiększyłoby zakłopotanie i ~.~„.„_.'..'._.~„.„.„.„ .• ~„ ... „„ ..• ~„„ .• ,„ ... ._.".!~~'-''..''.!.~.''".„„~·._,._.~„.·;""' się za działacza państwowego, kiedy 1truktorltl, uczniowlie, praktykanci. 
dziej uroczysty moment - pray ic e zmieszanie gościa. ·~ ~~~----- - · porywał !iię na rekord? - zaśmiał 1ię przykład tkaczy Reginy Grzelak. 
nowych tablic we wszystkich oddzia Stalin zaś po prostu podał rękę ko z papiero-sami. Andrzej wziął pa. Skądże znowu?" - zapytywał w ~talin. -- A i wy myśleliście tylko o Muszyński.ej, Bufalowej, Kulłka i 
łach produkcyjnych. Drżała ręka Andrzejowi; uczynił to prawie bez pierosa, ale zapomniał zapalić i po· myślach Stalina, niemal rozżalony. swojej „Stromej Marii?'' 
t IMi h 1 W . "ak uśmiechu, jak gdyby nie pierwszy rM czął miętosić go między palcami... _ Dlaczegoście nie opowiedzieli _ No tak.,. _ uśmiecbn•ł ii• An innych, którzy już we wrześniu i 
ow. c a a ozm a, gdy w mur aię spotkali, jak gdyby Andrzej bY· - Pierwszy raz jesteście w l\Io- mi, na przykład _ zapytał Stalin, _ drzej. " " październiku wykonali swoje plany 
wbijał połyskliwe gwoździe. Z oaru wał tu codziennie, jak gdyby nie by- skwie? - zagadn<>ł Stalin, pociąga- · „ · dl ł · tk !ni . „ że wasza propozyc3a prze3sc1a na _ A wynikł z te". 0 o"Ólnonarodo· stał się wzorem a ca eJ a · J·ego popłynęły łzy ="""'Ścia, „e oto ło nic niezwykłego w tym, że row· J·ą.c fajkę. t tk ł · " " .__.,, ' nowy sys em pracy spo ·a a się z wv ruch. I nie przy„adkowol Spra Pr"" krosnach stanęła Rybakowa, 
d · ł 1 lki h d nież i dziś tu przyszedł. - Pierwszy raz. · kł i d · · t ·· „ "J ozy we c i ra osnych dni. Gdy - Witajcie, towarzyszu Worońko! - Spodobała si~ wam M:osk-wa '! zac1e ym spnec wem a m1ms racJi wa dojrzała. Wystarczyło zapałki. Seweryniakowa, Michalakowa, przo 
"~'ntonował iM:i ' dz dó k 1· · kopalni? Przecież tak było. Przeciez· J·estes'c1·e ,„r,,.ba"zem1 - za. ~.... ę ynaro w ę - rzekł Stalin życz 1w1e. - Ol - tyle tylko odpowiedział ... '" downice - weteranki. Przypomnia 
pieśn niosła się dumnie, boJ'owo wzy I Andrzej uspokoił się. Andrzej. - A sekretarz miejskiego komitetu gadnął niespodzianie Stalin. d . lld 

b · p d b partii... Jak mu tam1 Rudln? On - Tak.. ly się im dawne chlubne ni wa waJ·ąc do wielkich czynów, do walk Ukochane, znane o hcze. o o ne - Przyjęto was dobrze w Mo- k . 1 · d b d t t' t ~'--'e?. nawet uznał was za szkodnika, a re- - Jakie macie wykształcenie? o zwycięskie WY oname Panu. i rzwycięstw. mepo o ne o por re ow; s arsze .,.l\Cwi 
i młodsze zarazem; tchnące zn11cz· _ Ponad wszelkie oczekiwania, kord Abrosirnowa zamydlenie - Wszystkiego siedem klas. ł I< i ,_ . 

Tak było rok temu. Potężny nie większą dobrocią; bardziej bli· Józefie Wissarionowiczu. oczu. Było tak? - Wszystkieqo siedem klas! W bezustannym 011 
OC e 6 rosien, 

kompleks fabrycznych budynków, akie, be11pośrednie, drogie„. Stalin _ Dlaczegóż to „ponad ·wszelkie - Aleśmy Rudina, już ... przep~ powtórzył z uśmiechem Stalin. - wśród pyłu bawełny największa 
zrzucając z siebie rznienawidzoną patrzy nań z zadekawieniem, ale oczekiwania"? _ uśmiechnął się dzili - rzekł Andrzej z niespodzie· Przed rewolucją trudno było spotkać tkamia Zakładów Stalinowskich 

nie śpieszy się z pytaniami, cl1cąc, Stalin. _ u na~ w stolicy szanują waną dla samego siebie stanowczoś- choćby jednego górnika z sledmiokla~ kończy. swój roczny plan. A nieda-
nazwę "Szajbler i Grohm.an", skła- aby Andrzej opanował się; wciąż górników. cią. sowym wykształceniom. Posługiwa- tu k 
dając :imię 11Bawełnianej Jedynki", jeszcze stoją, jak przedtem, pośrod· _ Nigdy 0 tym nie zapomnimy, - I. dobrze zrobiliście, - skinął liście się kiedy młotkiem pneuma- Jeko na Księżym Młynie r oczą 

ł k b. t s l" d ł ta "·ławą Sta11·n. Jego t'"nrz po raz tycznym? wrzeciona średnioprzędnej. Prędzej, stał się Zalt adem Przemysłu Ba- u ga me u. towarzyszu ta in... - o par s • ,., •u 

wełnianego imienia Józefa. Stalina. Wtedy to Andrzej sam rozpoczął nowczym tonem Andrzej. pierwszy w czasie całej rozmowy przy - Tak ... pneumatycznym... prędzej: każdy dzień ma decydują 
* * I śmiało rozmowę. Zapytał 0 to, 0 co - Zaprosiłem was, to,1,1a1:zyszu brała ostry wyraz. - Dawno trzeba - Nn i co, dobre narzędzie? ce znaczenie. 

• by przede wszystkim na jello miej· Worońko, - rzekł Stalin, nachyla· było tych Rudinów.. tych qadu- - Nie można się skarżvć - iło-
Miłość do Wielkiego Wodza proleta scu zapytał wuj Prokop, i wuj Oni· jąc się ku swemu rozmówcy, - aby łów··· gagatków··· nieuków· .. · bre · • · * 

i i s· · · o f · ka· dy poradzić się was w niektórych spra- przepędzić ze wszystkich stanowisk I - Czy ten młotek nie jest już riatu tkwi tutaj mocno w sercu każ- 5 m, ierioza · czere m, 1 z wach. - rzekł poqardliwie. - Już dawno! przestarzały? 
• • 

Tka-Oz Kulik, Jako jeden • pierwszych, Juł w końcu września rb. 
konał swa. roc:ma l>rodukcJo 

- Mnie? - zapytał mimo woli Rzecz znamienna, że ruch stachanow· - Skądże, Józefie Wissarionowl- Na dziemicy Fabrycznej do p6t· 
Andrzej, którego słowo „poradzić ski i w tym pomóqł partii. Ale nie czul - zdziwił się Andrzej. - Do· na wieczór goreją światła. Towarey 
się" w pierwszej chwili nawęt prze. tylko Rudinowle stali wam na prze. piero niedawno wprowadzono go i sze śledzą nad otwartymi ks!egami 
raziło. szkodzie. Czyż nie mieliście prze- nauczono się nim posługiwać. . . produkcję. Na licznych kartkach _ 

- Właśnie wn.s. Przecież jesteś· ciwników i wśród samej załogi? - No, przypuśćm-.. _ śmiejąc się, _, 
J k · · I L 1 ' codzienne wyniki wszystkich oddua cie jednym z inicjatorów ruchu sta- - a ie me mie i:smy, by i tacy ••. przytaknął Stalin. - To przecież nle 

chanowskiego. A stachanowcy - to - zgodził się Andrzej. kilofek... łów. Co chwila ktoś wpada wprost 
nowi, szczególnego pokroju ludzie„. - No właśnie. Byli i tacy, co się - Nawet nie sposób porównywać! z sal produkcyjny~ obsypany pu-

Stalin spokojnie obserwował wzru bali, żeby ruch stachanowski nic u- 1- wykrzyknął Andrzej. - Techu!- chem baweh1y. Meldunki z terenu 
szenie swego gościa. Potem nachy- derzvł ich po kieszeni. Tak? kal 

T k · . . napływaj" bez przerwy. - Jak lił się jeszcze bardziej ku niemu: . - a · · · AndrzeJ wstał. Sądził, ze CT.as ;- . , 
- Opowiedzcie mi, proszę, w jaki - Powiadają że u was w kopalni odejść. a jednocześnie nie miał ocho plan? Duzo Jeszcze do konca - krzy 

sposób narod:.iił się ten wspaniały znalazł się nawet laki dziesiętnik, Kló ty. Droga mu była każda minuta żują się pytania. Po drutach telefo 
ruch w waszej kopalni. Całą historię ty uszkodził główny szyb powietrzny, epędzona t'u, u Sta~in~: tych minut nicznych. płyną stąd rady, wskazów 
rekordu... kiedy padl rekord . . . starczy mu na ca.le zyc1el ki" słowa mobilizuJ'ące. Partia tml-

Andrzej odetchnął z ulgą. - Wy i o tvm wiecie? - zdziwił • 
- To mogę - rzekł z chęcią, a się Andrzej i poczerwieniał. - Dziękuje Wam, Józefie Wissario wa. 

nowiczul - rzekł cicho j jak najser· 
nawet z radością. - To - proszę„. - Jak widzicie - uśmiechnął się deczniej. Na zewnątrz, po drugiej stronie 

Stalin słuchał go bardzo uważnie, mimo woli Stalin. - Dlaczego nie 
.iak gdyby każde słowo Andrzeja opowiedzieliście mi 0 tym od. rdZU, Stalin odwrócił się l podszedł do ulicy słabe światło latami wyłusku 
było dla niego ogromnie cenne, przy towarzyszu Worot'1ko? AndrzeJa. je z czerwonej tablicy litery: „Zł'B 
czym w słowach tych dostrzegał o Rzeczywiście, dlaczego nie opowie· - To ja \\tam dziękuję! - rzekł Im. Stalina.". Nazwa, w lml~ której 
wiele więcej, niż sam opowiadający. dział? Dlaczego zdecydował. że do ciepło i podał mu rękę. załosa teio wielldel'O zakładu wal 
Kiedy jednak Andrzej skończył, po- teqo gabinetu można przyjść tylko z - Nie zapomnijcie o liście! - przy czy 0 wykonanie planu, 0 pok6j, • 
kiwał z lekka głową; Andrzej spo· wiadomościami o sukcesach. Dla- pomniał mu wesołym głosem, kiedy 

wy· strzegł, że Stalin jest niezadowob· czego tak się chełpił? A w tym ga- Andrzej skierował się już do drzwi. aocJallzm. 
. ny z je20 ooowiadania. binecie nie wolno &ię chełt>ić, Tu - Bede czekałł,,. B. Samsoutnlla 
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Kr o n i ko Piotrkowo Trzeba zapewnić robotnikom najlepsze warunki pracy . 

Nie wolno zaniedbywać za"" adnien BHP 
Szkolą się 
młodzi górnicy 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10-72 Straż Pożarna 
10;70 Szpital Międzykomunalny 
15;87 Pogotowie lekarslde -

ul. Stalina 45. 

KI NA: 
Kino „BAŁTYK" wyświetla 

film produkcji niemieckiej pt. „Nasz 
chleb powszedni". Dozwolony od 
lat 12. Początek seansów godzina 
16.30, 18.30 i 20.30. W niedziele i 
.święta dodatkowy seans o godzinie 
10.30 i 14.30. 

"' . "' 

Państwo nasze w trosce o czło- Nie lepiej wygląda w oddziałach 
wieka pracy kładzie wielki nacisk produkcyjnych. W jednym z po 
na stworzenie odpowiednich pod mieszczeń fabrycznych jest tak 
każdym względem warunków za ciemno, że nawet w południe za­
trudnienia w zakładach produk- chodzi potrzeba użvwania sztucz­
cyjnych. nego światła. Nic dziwnego, szy 

Specjalna ustawa seimowa oraz by bywają tu czyszczone raz do 
Układ Zbiorowy obciążają odpo- roku„. 
wiedzialnością za bezpieczeństwo Brak jest wentylatorów i z teg~ 
i higienę pracy inspektoraty pra- powodu kurz wywiera szkodliwy 
cy, jak również etatowych refe- wpływ na zdrowie robotników. 
rentów BHP oraz społeczne komi , Lecz kierownictwo administracyj 
sje z ramienia rad zakładowych. I ne nic jeszcze nie zdziałało w tym 
W ubiegłym i bieżącym r. rząd wy l kierunkµ, aby wystarać się o pew 
asygnował wielomilionowe sumy. ną ilość ·Wentylatorów. lub wyko 
na polepszenie stanu higieny pra nać )e we własnym zakresie. 0-
cy. czywiście, trudno wymagać, aby 
Należy jednak stwierdzić, iż od razu wszystkie oddziały zosta 

nie we wszystkich· gałęziach na- ły zaopatrzone we właściwy 
sprzęt, jednak wiele niedociągnięć 

szego przemysłu docenia się dosta można byłoby usunąć bez prze-
tecznie wage tego zagadnienia. prowadzenia specjalnych inwe­
Jak przedstawia się sprawa BHP stycji. 

w przemyśle chemicznym woje­
,vództwa łódzkiego? 

starej walucie na ten cel. Z 
sumy tej wydatkowano do tej 
pory 9 miln. zlotych. Ale dla 
oddziału w Woli Krzysztoporskiej 
nie przeznaczono ani iednej zło­
tówki. Nic. też dziwnego, że dziś, 
z końcem roku, spoczywa w ban 
ku 1,5 miln. złotych, które mogły 
być skutecznie i celowo zużyte dla 
dobra zdrowia robotnjków. 

Natomiast trzeba przyznać, że 

w porównaniu do zaniedbania sta 
nu higieny oraz bezpieczeństwa 
pracy w „Borucie", całkiem ina­
czej, choć jeszcze nie zupełnie za 
dowalająca przedstawia się to za 

zakładach tych nie zanotowano w 
br. ani jednego wypadku choroby 
zawodowej. 
Wszystkie te przykłady świadczą, 

że wiele niedomagań w poszcze­
gólnych zakładach można i.lsunąć 
sposobem gospodarczym, bez więk 
szego nakładu pienięźnego. Do­
wodzi to zarazem, iż sprawami ty 
mi winny zająć się troskliwiej dy 
rekcje fabryk, jak też organizacje 
partyjne oraz radv zakładowe. 

Powinno zwłaszcza ulec zmianie 
ustosunkowanie wobec zai;adnień 
BHP w zakładach „Boruty" i w 
Woli Krzysztoporskiej. 

gadnienie w Pabianickiei Fabryce. W celu zlikwidowania dotyeh­
U doskonalono tam wentylację czasowych niedociągnięć i zanied 
przez zastosowanie kominków wy bań na tym odcinku, byłoby wska 
ciągowych nad aparaturą. Rów- zane, aby Inspektoraty Pracy, pod 
nież w Tomaszowskich Zakładach legające radom narodowym, czę 
wprowadzono specjalne lłrządze- ściej przeprowadzały kontrolę sta 
nia, służące do usuwania szkodli. nu rzeczy w zakładach pracy i wy 
wych wyziewów. Na szczególną ciągały'odpowiednie konsekwen­
uwagę zasługują tam wzorowo u- cje w stosunku do jednostek odpo 
rządzone szatnie, kąpieliska i u-1 wiedzialnych za bezpieczeństwo 
stęp. Nic też dziwnego, że w pracy. Ad. 

Rozwój gospodarczy Polski Lu 
dowej umożliwia młodzieży wsi 
i miast awans społeczny. W Pań­
stwowych Szkołach Przysposobie­
nia Przemysłowego przeszkoliły 
się dotychczas duże zastępy mło­
dzieży zdobywając nowe zawody. 
Obecnie odbywa się werbunek 
do Państwowych Szkół Przysposo 
hienia Przemysłu Węglowego. 

Nauka w Państwowych Szko­
łach trwa 5 miesięcy i jest całko 
wicie bezpłatna. Ponadto ucznio­
wie korzystają z bezpłatnego za­
kwaterowarria, wyżywienia i sta­
rannej opieki lekarskiej oraz 
otrzymują ubranie, bieliznoę, obu­
wie i pomoce szkolne. Po ukończe 
niu szkoły uczniowie kierowani 
są do pracy, a wyróżniający się w 
nauce kierowani są do s2'Jkół wyż 
szego typu. 

Warut11ki przyjęcia: ukończony 
17, a nie przekroczony 20 rok ży 
cia, dobry stan zdrowia, umiejęt 
ność czytania i pisania. Ponadto 
należy przygotować ostatnie świa 
dectwo szkolne i 6wiadectwo uro 
dzenia (metrykę). Szczegółowych 
informacii udzielają i przyjmują 
zapisy Powiatowe Komendy P.O. 
„Służba Polsce" 

Kino „Polonia" wyświetla film 
produkcji radzieckiej pt. „Lichwiarz 
Gobseck". Film dozwolony od lat 
12. Początek seansów godzina 16, 
18, 20. W niedziele i święta dodat 
kowe seanse o godzinie 11 i 14. 

W Zakładach „Boruta" w Zgie 
rzu już na pierwszy rzut oka moż 
na dostrzec, że nikt tu nie dba o 
należyte warunki zdrowotne dla 
robotników. Jeśli bowiem na 
dziedzińcu dyrekcyjnym panuje 
nieskazitelna czystość, to ujrzymy 
zupełnie inny obraz na placu fa­
brycznym. Poniewierają się tu 
stosy śmieci, żelaza. rur i desek. 

Na przykład z powodu uszko­
dzenia kurków i zatykania odpły 
wów, woda zalewa stale posadz­
kę. Robotnicy, myjąc ręce nie ma 
ją czym ich wycierać, gdyż brak 
ręczników. Z nie uszczelnionych 
należycie kanałów ściekowych wy 
dobywają się szkodliwe wyziewy. 
Podobne przykłady niechlujstwa i 
zaniedbania :;potkać można na 
każdym kroku, we wszystkich ,od 
działach produkcyjnych. 

Liceum Pe agogiczne w Piotrkowie 
- kuźnią nowych kadr nauczyciełs'tr-ich 

ADRES REDAKCJI: 
Aleja 3 Maja Nr 4, tel. 15-81 

interesantów przyjmuje się 
od godz. 16 do 18 

Jeszcze gorzej przedstawiają 

się wa·mnki BHP w Woli. Krzysz 
toporskiej. W fabryce tei kana­
ły wewnątrz budynków, jak rów-

Rozdzielnia: ul. Słowackiego 26 
tel. 15-40 

nież na zewnątrz nie sa nakryte, 
W Ośrodku Szkoleniowym KM wskutek czego spływająca bez 

PZPR przy ul. 3 Maja 4 nastąpi w osadników ciecz działa szkodliwie 

Otwarcie Wystawy 
Stalinowskiej 

Z Państwowego Liceum Pedago 
gicznego w Piotrkowie wyszło w 
ubiegłym roku szkolnym 50 absol 
wentów. Państwu naszemu przy­
było 50 nowych, pełnych zapału 
do pracy i należycie przygotowa­
nych nauczycieli. Większość z nich 
otrzymała pracę w szikołach pod­
stawowych na terenie powiatów: 
piotrkowskiego i radomszczańskie 
go, część zaś skierowano do szkół 
w województwie szczecińskim, 
gdzie daje się odczuć brak nauczy 
cieli. W przyszłym roku Liceum 
Pedagogiczn€ w Piotrkowie ukoń­
czy znów około 80 uczennic i ucz­
niów. W bieżącym roku szkolnym 
uczęszcza do Liceum ponad 120 
uczniów, z czego 90 procent to 
dzieci robotników i chłopów. 

Ogłoszenia drobne przyjmuje 
tylko Urząd Pocztowy I 

dniu dzisiejszym, 21 grudnia o go; I na zdrowie zatrud11ionych tu pra-
dzinie 19, uroczyste otwarcie Wysta .k. 

St lin k. . cowm ow. 
~ a o~~. . 

Jeśli do tego dodamy, ze ambu 

Koło IP P R przy Liceum Rachunko~ości Rolnej w 

pracuje aktywnie 

latorium fabryczne nie zostało za 
Bujnoch opatrzone w podstawowe środki 

do udzielenia pierwszej pomocy, 
będziemy mieli wówczas pełny 

Koło Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej przy Państwo 
wym Liceum Rachunkowości Rol 
nej w Bujnach pod Piotrkowem 
powstało w maju br. Ze względu 
na okres wakacyjny koło na po­
czątku swego istnienia nie prze­
jawiało ·żadnej prawie działalnoś 
ci. Z nowym rokiem szkolnym 
sytuacja zmieniła się. W począt­
kach września odbyło się ogólne 
zebranie młodzieży szikolnej, na 
którym dokonano reorganizacji ko 
ła, wybrano nowy zarząd i przyję 
to nowych członków. W chwili 
obecne j koło liczy ponad 80 człon 
ków. Nowy zarlląd . rządza co dwa 
tygodnie zebrania, na których są 
wygłaszane pogadanki i referaty 

W szkole Nr 1 TP O 
powstało szkolna brygada szturmowa 
Chcąc dać dobry przykład swoim 

koleżankom i kolegom, 10 uczennic 
i uczniów Szkoły Nr 1 TPD w 
Piotrkowie stworzyło pierwszą na 
terenie szkół piotrkowskich brygadę 
szturmową dobrej nauki. Za przy­
kładem uczniów Ogólnokształcącej 
Szkoły TPD Nr 1 podobne bryga­
dy powinny zawiązywać się w in­
nych szkołach piotrkowskich. 

na temat osiągruęc mł'Odzieży 
komsomolskiej. Materiały do po­
gadanek i referatów czerpane są 
z biuletynu informacyjnego Towa 
rzystwa Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej. 
Za·rząd koła powołał do życia 

zespół redakcyjny gazetki ścien­
nej, który co n'ljmniei raz w mie­
siącu opracowuje jeden numer. 
Do obowiązków zespołu redakcyj­
nego należy również staranie się 
o wszelkiego rodzaju fotografie 
do fotogazetki, która ukazuje się 
obok n'Ormalnej gazetki ściennej 
TPPR. 

Działalność Koła Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
przy Liceum Rachunkowości Rol­
nej w Bujnach nie kończy się jed­
nak na tym. Ożywioną działalność 
prowadzi koło na odcinku świe­

tlicowym. Członkowie koła chęt­

nie korzystają ze szkolnej biblio­
teki, która zawiera wiele cennych 
dzieł pisarzy radzieckich w pol-
skim tłumaczeniu 

Młodzież ucząca się w szkole ię 
zyka rosyjskiego chętnie korzysta 
również z obfitego wyboru pism 
radzieckich, znajdującego się w 
czytelni. 

W ladyslaw Rymkiewicz sa) I 
wyzwolona Zielllia 

Powieść li 
Antecki odgarnął kosmyk szaryoh włosów, spadających mu 

na czoło. - W dzień, przy robocie, z ludźmi, uważacie, człowiek 
nie ockzuwał samotności. Ale gdy się wracało na noc do domu, 
to w czterech pustych ścianach było, co tu gadać, przykro. 
Samotność dawała się człowiekowi we znaki. No, ale teraz jest 
lepiej! 

Janik przyglądał się Anteckiemu spod oka. Technik wydawał 
mu się do tej pory trochę szorstki i oschły. Zdawało by się, że 
można z nim gadać tylko o maszynach, Żuławach i polityce. 
A teraz jak gdyby poweselał i odmłodniał. Oczy mu błyszczały, 
a po ustach przewijał się raz po raz uśmieszek. 

- Robota też układa się niezgorzej -~ zwierzał się Janikowi. 
- Najcięższy okres mamy za sobą. Teraz już wszystko idzie 
szybciej i sprawniej. 

Wsparci o poręcz na pomoście nad kanałem patrzyli na wy­
darte morzu łąki i pola, zasnute niebieszczącą się mgiełką przed­
wieczerza. 

Różowa łuna zachodzącego słońca ogarniała połowę błękitnego 
' sklepienia, pod którym niosły się zrzadka białe. zwiewn~ i lekkie 

smugi, jak wodorosty, powyginane dziwacznie przez prąd wiatrów 
podniebnych. 

W wielkiej ciszy słychać było pluśnięcie ryby, wynurzającej 
się skokiem nad powierzchnię wody i nurkującej z powrotem 
w głębinie. 

....., Nie myślicie już teraz chyba ą wyjeździe, co? ,__.. spytał 

obraz zaniedbania w dziedzinie 
hig~eny. 

Nasuwa się zatem pytanie, czy 
kierownictwo fabryki .,Boruta" 
wykorzystało w całości kredyty, 
przydzielone na BHP? 

Okazuje . się, że nie. 
Kierownictwo fabryki otrzyma 

ło w br. 10,5 miln. złotych w 

Większość kandydatów do zawo 
du nauczycielskiego pochodzi z od 
ległych wsi powiatu piotrkowskie 
go i radomszczańskiego. Każdemu 
mogącemu się wykazać odpowied 

Zakład~y Drzewne na Bugaju 
wykonały roczny plan produkcji 

W dniu 18.12. br. Warszawsko-Łódzkie Zakłady Przemy-
słu Drzewnego na Bugaju o godzinie 11 wykonały swój rocz­
ny plan produkcyjny. 

Po sygnale syreny fabrycznej cała załoga Zakł. Drz~w­
nych udała się do świetlicy, gdzie >kierownik stolarni ręcznej; 
tow. Józef Dziubecki. zameldował załodze, iż roczny plan 
produkcyjny został wykonany. 

• • * 
Robotnic;Y Zakładów Drzewnych wystosowali na ręce Pre­

zydenta tow. Bieruta telegram następującej treści: 
„Załoga Wa:rszawsko-Łódzkich Zakł. Przemysłu Drzew­

nego, Zakład Nr 6 w Piotrkowie melduje Wam, Obywatelu 
Prezydencie, że plan roczny w naszym zakładzie wyikonaliśmy 
dnia 18. 12. 1950 r. o godzinie 11. 

Pomimo niewykonania planu I kwartału. plan roczny wy­
konaliśmy jednak na 10 dni przed terminem". 

Antecki przyjaźnie. 
Janik wzruszył ramionami. - A, co tam będę włóczył sfę 

po świecie. 
- I słusznie! - pochwalił Antecki. - Pamiętacie, co mówił 

Sarniuk: -'- „Przyjdzie chwila, że zrozumiecie, gdzie wasze miej­
sce". Widzę, że zrozumieliście. 

Dopalił papierosa i uścisnąwszy rękę Janika potrząsnął nią 
krótko, energicznie. - Do widzenia, Janik! 

Janik siadł na ławce, wvjął z kieszeni list od Bronki i chociaż 
była to już szara godzina, przystąpił do czytania. 

Bronka pisała prost.o, że on pewnie jest na nią zagniewany, 
ale prosiła, aby doczytał list do końca . Donosiła o zaaresztowaniu 
ojca i o tym, że ona teraz wyjeżdża do matki. „Widać uroczyłeś 
mnie, czy co -- pisała. - bo nie mogę ciebie zapomnieć. I w dzień 
i w nocy stoisz przed moimi oczami. Wi~c na każde Twoje zawo­
łanie przyje.d~, na.pisz tylko, czy mnie chcesz. nie będę się nikogo 
pytać o pozwolenie, ani matki ani hraci, ciebie tylko będę słu­
chała , boś ty jest moje c;zczęście". Dalej był podany dokładny 
adres. nazwa wsi z wymienieniem gminy. powiatu i urzędu 
pocztowego, a w dopisku - pr0śba c odpowiedź. 

Janik pokręcił głową, zdziwiony, że Bronka tak ładnie potrafiła 
napisać . i clłu~ą chwilę siedział jeszcze z listem w ręce na ławce 
przed domem . 

Rumiana, pyzata gęba księżyc!'! na granatowym niebie wzno­
siła się coraz wyżej, zmniejszała <;i~. bladła i wreszcie przemieniła 
oię w krążek wielkości porcela11~1wf'qo spod.ka <.viszący nad wsią. 
Powleczone seledynową glazurą księżycowej poświaty blaszane 
dachy błyszczały między czarnymi kępami drzew Trawa na 
łąkach była iJOsrebrzona rosą migocącą w ;,;,siężycu , jak cynfolia. 
We wsi zaczął ujacląć pies Zażarte ~zczekanie niosło c;ie prze­
ciągłym echem po rosie. 

Janik wstał, wszedł do izby. zapalił naftową lampę. W kuferku 
odnalazł arkusz papieru, jeden z dwóch, które był kupił razem 
z piórem i flaszka atl'amentu, gdy pisał list do brnta. 

(Dalszv ciąg nastąpi) 

• 

nikiem nioi postępami w nauce przyzna­
wane jest stypendium. Znaczna nie. 

tego rodzaju dokształce-

część spośród uczniów Liceum Pe- Niewykwalifikowani nauczycie-
dagogicznego korzysta z bursy. le pogłębili swą wiedzę w czasie 

Jakkolwiek licea pedagogic·me ikursów zbiorowycll, organizowa­
dostarczyły szkolnictwu podstawo nych w okresie wakacyjnym, co 
wemu w bieżącym roku wiele no- dało im możność przystąpienia do 
wych sił nauczycielskich, to jed- egzaminów państwowych, a więc 
nak szybka rozbudowa sieq szkół zdobycia pełnych kwalifikacji. 
wymaga stałego i szybkiego uzu- B. B. 
pełnienia kadr nauczycielskich. 
Aby temu sprostać, prócz liceów 
pedagogicznych powstała sieć Pań 
stwowych Kursów Nauczyciel­
skich. 

• 
Nadeszły ryby, 

jabłka i rodzynki 
W bieżącym roku szkolnym zor- Tegoroczne przedświąteczne za-

ganizowano 5-miesięczny Państwo opatrzenie sklepów przedstawia się 
wy Kurs Nauczycielski dla absol- dobrze. Są już żywe ryby, kar­
wentów liceów pedagogicznych, pie, leszcze i szczupaki, jest pod do 
liceów ogólnokształcących i liceów statkiem 'śledzi i wszelkiego rodzaju 
dla dorosłych w Piotrkowie Po marynat i konserw rybnych. Nade­
ukończeniu wyżei wspomnianego szły ostatnio jabłka bułs:rarskie i po; 
kursu. absolwenci· uzyskają pełne marańcze, są suszone śliwki zarów 
kwalifikacje nauczycielskie. Słu" no krajowe, jak i zagraniczne. Spro 
chacze Państwowych Kursów Na- wadzono rodzynki i wszelkiego ro­
uczycie1skich w Piotrkowie w mia dzaju dodatki do ciast, Sklepy są 
rę potrzeb i możliwości korzystać bogato zaopatrzone we wszelkiego 
będą z internatów, pełnego utrzy- rodzaju słodycze. Bogato przedsta­
mania i stypendiów. wia się aso1tyment win krajowych 

W ubiegłym okresie wakacyj- i importowanych. 
nym dla absolwentó~ liceów ogól PSS „Praca" przygotowała dużą 
nokształcąc~ch i szkoł dla dor~s: ilość specjalnych kiełbas i szynek 
łych zorgamzowane ~yły 10-dmo świątecznych poza zwykłymi ilościa 
we kursy wprowadza] ące do za wo mi wędlin i mięsa. 
du nauczycielskiego. I W ki <l oł · 

Ab .1 · ci Państwowych Kur- szyst e sl epy usp eczn1one 
so wen t t t od . d' . sów Nauczycielskich otrzymają 0 war e są w J'.g mu prze sw1ą-

pracę w szkolnictwie podstawo· te~znym od godzi.ny _9 _rano clo 8 
wym i w ciągu pierwszego roku w1~czor_em, tak, ze sw1at pracy ~ę 
swej pracy zawodowej uzupełnią dz1e mogł bez trudu z~o~atrzyć się 
wykształcenie pod kierunkiem ko w potrzebne na okres sv11ąt produk 
misji rejonowych przy liceach pe- ty żywnościowe. 
dagogicznych. Złożą oni następnie ~~~~==~~=~~~'fl!!i'i~·:!'."=:­
egzaminy państwowe. 

Irmą. jeszcze formą kształcenia 
i dokształcania nowych kadr nau­
czycielskich są organizc1wane 
przez Komisję Rejonową kursy 
dla nauczycieli niewykwalifikowa 
nych, którzy już pracują· w zawo­
dzie nauczycielskim. Rejonowa 
Komisja przy Liceum Pedagogicz­
nym w Piotrkowie obejmuje za­
kresem swojei działalności powiat 
piotrkowski i radomszczański i 
iprzeprowadza z pozytywnym wy-

Program na czwartek 21 grudnia 
1!150 roku. 

11.50 „Głos mają kobiety". 12.04 
Dziennik. 12.15 Pieśni Noskowskie­
go. 12.30 Audycja dla wsi. 12.55 
Przerwa. 13.30 Aud. szkolna dla klas 
III-IV. 13.50 Koncert solistów. 
14.15 Proza. 14.30 Koncert dla szkół 
15.10 Utwo'ty fortepianowe komp•J­
zytorów polskich. 15.30 Aud. dla 
świetlic dziecięcych. 15.50 Zagadka 
muzyczna. 16.00 Aud. TPPR - fra­
gment artykułu Ilii Erenburga pt. 
„Wielkie uczucie". 16.20 Aud. dla 
dzieci. 16.45 Aktualności łódzkie. 
17.00 Dziennik. 17.15 Koncert Orkie­
stry PR. 17.40 Lekcje języka rosyj­
skiego. 18.00 Aud. sł.-muz. pt. „Sło­
wo i pieśń o Stalinie". 18.20 „Słu­
chamy muzyki". 18.45 „Jak pracuią 
Koła Sportowe przy zakładach pra­
cy" - pog. 19.00 „Wszechnica Ra­
diowa". 19.20 „Odpowiedzi fali 49". 
19.30 Kantaty o Stalinie, 20.00 Dzien 
nile. 20.30 Koncert Orkiestry PR. 
21.30 Muzyka i aktualności. 22.00 
Montaż . poetycki. 22. 20 Koncert Or­
kiestry Bydgoskiej. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.10 „Rozmowv mu­
zyczne" . 

ZGUBIONO dowód oso· 
bisty na nazwisko Ne­
tzel Irena, ul. Stalina 31 
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ZGUBIONO kartę reje­
stracyjną wyd, pTzez re 
ferat wojskowy Miej­
skiej Rady Narodowej w 
Piotrkowie Tryb, na na­
zwisko Mikuła Stani­
sław. 265 
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